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Wychodzi c dziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroc:zystyc:h. 
\\< soboty z dodaUami ihlstreYJanemi dla prenumeratorów. „ .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. „ .. 

Rok I. 

Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Prenumerata w Łodn wynos-i: Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrolog} 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zaml'ejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I ł pół kop. za wyraz. Każde ogłosxcale najmnlef 

Rocznie 6 rb., półrGcznle 8 rb„ kwartalnie I rlł 
50 kop., miesięcznie 50 kop. Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą mfesfęcznłe rb. I. Rękopisów drobnych redakcja nie zwra{:a. 
W niedziele i tlwięta Administracja otwarta od godz. 11 ranA do 1 po południ~ I O wyFazćrw. 

Ka11tor właen•: Warezawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. IDS-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpertacyjny· :: Zduńska Wola, Księgarnia Welcnowskie~o.. 

t 
Oszczędza-

wiele, kto stosuje najtrw2Jsze, 
naje~onomiczniejsze, długo palące się, nie pęka1ące 
i obojętne na wstrząśnienia lampki zarowe z włók­
nem metalowem, ciągnionem „ WOT AN•', róz­
nych form i wielkości - 75 °lo oszczędn. 

, , 
llOWOSC! Lampy „ Verico" z dziennym 

światłem. La1npki świecowe, oszczędnościowe ou 
5-ciu do 25 świec. 

'fow. Akc. "SIEMENS", Piotrkowska 96, dom 
wlasny. Telef. 4-22, 27-05, 29-15. 

JlA2-1 

~seeeeeeeeeeeeee~eee~ 

IH~In JAV~Y" w Waruaw1e 01.:e~~ ::~~1 1 
e posiada: wykwintne numera od 1.25 gruntownie odnowione, 8wiątło elektryczne, e e o~rzewanie centralne, windy, kąpiele, zakład fryzjerski - i pienvszc>rilędną e e restaurację. 1136-f\ ® 
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lstniej91ce od 191M r. 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO 

P ożyczkowo-Oszczędnościowe 
(dawniej Nawrot 13) 

mieści się obecnie w powiększonym lokalu 

przy ulicy Mikołajewskiej M 40, I piętro. 
przyjmuje wkłady oszczędn0ściowe i płaci 

4 proc.-za lokaty bez wymawienia, t. j. na ka:ide żądani«t, 
4 i pół proc.-z 3 mies. wymówieniem, 
6 proc.-z półrocznem i 
6 pro1<.-z roczueln. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo. 
Udziela pożyczek do wysokości 600 rubli ze spłatą: ratami mie­

się~znemi. 

Iliuro otwarte codziennie od g.10 - 3 po poł., nadto we wtorki, 
czwartki i soboty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

Dr B R •t Średnia 5, • • e J J telefon H·79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, VI enerJCZne 

moczopłciowe i kosnietyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich·Mata ,606• i 914 (wśródtyt. 
nie). lecz~nie elektrycmośdą, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). l'rzyjmuje od 9 I pól 
do 12 I pól i od 5-8. W niedziele i święta od 10-2 po poi. 

0321 

Dr. med. l. SZWARCWASSE{ 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjaliata chorób żołądka, kiszek i przemiany 
malerji 

powrócił. t161-3 

TEATR POLSKI Dził 
Jutro 
wiec z. Dudek'' 

Cegielniana llr• 63. 
,, 

Jutro po poł. o godz. 3 Jutro wieczorem 

„Piękna Helena" Jrnia l~~niuan~a" 
I I •• TEATR WIELKI Wskutek N I PLEWICK'EJ do Liwadji dla wzięcia 

wyjazdu. • • i udziału w koncercie. 
TEATR WIEg_KI 

Konstantynowska I&. I I •• Konstantynowska 16. 

ONCERT N. ·I. LE IC IEJ 
w Łodzi orlb~dzie Bh~ w czwartek dn. 23 października r. b. Bilety kupione na koncert z datą dnia 9 października, ważne sąi na dzień. 23 października. 

V ARIETE- CABARET 
NASl'#lPI . 

w Otwarcie sezonu zimowego. Wszechświatowy program . 22 numery. 

piątek Bronowski La Paquina Mariette Howe I Lokal zupełnie 

COLOSSEUM hiszp. tnncerka. Ęaryk. przy pianin ie. odnowiony. ALLAf.IE Lilly et Palette polski humorysta, 
wesoła kreolka. Wyborowa kuchnia d. JACQUES BRUN The Ovaros duet francuski 

17 b. m. 
niem. komik, tańc. ekscent1ycy. we własncm swojom Revue . I Dvrc!{cja t Reźyserja 
BERTE REl.L Y Trio Stephar;as . TA~1P..Gi\H • H. Kurland. Zachodnia 111 53, tel. 18·11. tyrolka. gimnastycy. I wł0s. śpiew. oper. 

., ' 
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.NOWA GAZETA ŁODZKA•-18 Października 1913 roku. Nr. 48 

SALĄ KONCERTOWA (Dzielna 18). D zisiaj w so '.iot ę dn ia 18 
pażdzlerilika 1913 roku JEDYNY IELKI KONCERT 

Kamila Saint-Saen a w charakterze dyrygenta t wy­
konawcy ~e wspóludziałem 

Warszawskiej Orkiestry FIL­
HARfJIO NIJNEJ pod dyr. l~li~ława ~irn~auma. 

Pocze:tek 'o godzinie 8-ej m. 15 wiecz. : Bilety wcześniej do n abycia w kasie t ea tru "Thalia", w dn ia :i::J.Ś koncertu od 5 po p o t. w kas ie sa li K onrer t owej (Di:ielna 18). 

W krótkim czasie 
przybędzie do Łodzi eyrk Dekalans 

z trupą pierwszorzędnych artystów i artystek na cze le 

z europejskimi 125 
znakom~toś~iami osób. 

Targowy Rynek. nak~mity atrak[yjny w hczb1e 

~Vlasna orkiestra .. Przy cyrku wzorowa stajnia 
O dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. 

róznych ras koni i wielu innych zwierząt. 
DYREKCJA. 

1166 Kantor 
i sprzedaż główna 
krajowej fabryki ll'A

<;{L L~K P.wcz~~:~koiw~~~a M~l[t~u· n~'w ~:;fJ z nas już wie o księciu Jó- Wdzięczni ziomkowie, ceniąc zfż~~ieJ 
dawniej · Że jako wódz dorósł do miary Nie dadzą wiekom zatrzeć twoich 

L. Muśnicki i S-ka marszałków Francji. [czynów,] 
Przeniesione zostcły na ul. hr. B~rga 3, tel. 5-56. O czem zawiadamiając polecają się łaskawym odbiorcom Że hartem i niezłomną wolą Wzniosą grób pyszny, zawieszą na 

I 
dorównał Dąbrowskiemu. [szczycie] 

1 o.v arzysiwo 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawaltzka .tt.. 39 T..:-1. 21-67. 

CHOROBY GHlfsU#Gtf;2NE. 
B. asystent Petersb1;rskietl klinik. 

Przyjmaje c0dziennie od 5-7 po poł. 1900-!0 

„. I! aa ~ „ 
m "'" I: PAPIEROSY a o -· ~ IOs :d.6 kop. łD 

Cft ~2<!/e?me 
:s -· o ... 

Cl łD „„ 

Ł d ' Piotrkowska Nr. 53. O · Zl Z odd ,- iałe1r. obuwia, "'!'Y· 
sortQWal!Hlf"'- W podworzu 

Że szlachetnoś0ią. myśli i serca Wieniec wawrzynów 
stał się godnym dziedzictwa po Ko- Wyrytą na nim, jak w ostatniej toni, 
ściuszce. Smierć nad nadzieje przenosząc zgu-

Że osamotniony, zdany na wfa- [bione,] 
sne siły i na surnienie własne, prze- Runąłeś z koniem i z orężem w dłoni 
chodził W(l lki najcięższe, ale nigdy W nurty spienione ... 
ani r1a chwilę nie uległ podszeptom (Niemcewicz). 
zdradzieckim. Pod strzechą w; eśniaczą, w bia-

Numer dzisiejszy składa się z Idea, za którą legjony prze]e- łym dworku, w pańskim salonie i 
12 k 1 ( d d tk . ·1 h w izbie robotnika znajdziecie drogą -tu o umn wraz z o a iem 1 u- wały krew, w obcych szeregac 
strownnym literackim.) walcząc we wszystkich częściach każdemu polakowi pamiątkę-naiw-

ną rycinę Vernet'a. „Śmierć księcia 
świata, entuzjastyczna ufność w Józefa". 
zbn wienio Ojczyzny przez genjusz Pamiętacie, jak dzieckiem bę-
Napoleona, prowadziły księcia Józe- · 

dąc, .godzinami wpatrywaliście się w 
fa od zwycięztwa do zwycięztwa aż k 

P rzywiodłv ku fatalnym brzegom piękną twarz jeźdźca, s aczącego W 
J spienione nurty rzeczne? 

Elstery. p · · · d · · 
Dubienka i Zieleńce w kampanji amiętacie ten memy ztecięcy 

1792 r., obrona Warszawy przed pru- zachwyt, tę niewypowiedzianą cześć 

Dr. ~ed. 

Aleksander lviargolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9- 11 r. i Ald 4- 7 po poł. 

I 
i miłość, co · rozpierały serduszko 

sakami w 1794 r., Raszyn i cała dzieci~ce, kiedy wn m dziadek prawił 
kampanja galicyjska, Możajsk (5-ty o heroicznych czynach Wodza? 
korpus, prawe skrzydło W. Armj i), Niechnj wskrzesną dziś te wspom­
cała kampanja 1813 roku aż do bi- nienia, spotęgowane zrozumieniem 

I 
Pcwróciła z z:-.grnnic, i mieszka obee-

1 
twy pod Lipsl<1·em gdzie )0 37.da pol-

' · smutnych dzieJ.Ó'l'V narodu·, niech ka-0 1~ na ulicy DZIELNEJ M 34 k d d · de ała rolę to 
(dom U ryso na). 1138-50 s a ecy u 1ącą. 0 gr - żdy z nas do b~dzie dziś te relikwie 

H A w1; wszystko najpiękniejsze są karty w w głębi duszy strzeżone z czcią a 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dziejach orę~a polskiego, związane miłością, i nkch ta chwila niemtj 

chmury zasłaniały. nam słońca pro- nierozdzielnie L. imieniem wielkiego kontemplacji nad drogiemi pa.miąt-

f~/Q1J#uw. 

Książe Józef 
1813-1913. 

.Mog~ tylko tych parę słów 
panu powiedzieć: odwagi 
-·i starajcie się, aby imi~ 
polskie dźwię(}zało dono­
śnie. Możemy i powinniś­
my trzymać się tej dewi­
zy: wszystko straconem być 
może, oprócz honoru". 
(Książe Józef do gen. 

Weyssenboffa-1813 r.) 

Jak na naród marzycieli przy­
stało - żyjemy przeszłością; właści­
ściwie zaś tylko, mając przed sobą 
i wkoło siebie niezbadaną pustkę -
biegniemy myślą wstecz, ku minio­
nym dziejom narodu i z tej przebo­
gatej krynicy czerpiemy moc na 
owo długie, krwawo-bolesne trwanie 
w uiebycie, co się przed pół wie· 
kiern dla nas poczęło. 

Jakby w przewidywaniu tego 
smutnego okresu, historja zapewni­
ła nam zapas wspomnień niewiędną­
cych i tak świetnych, że każda wy­
cieczka wyobraźni w przeszłość na­
rodu olśniewa zgaszoną duszę współ­
czesnego polaka, napełnia ją poszu­
mem skrzydeł husarskich, szczękiem 
zwycięzkiego oręża i blaskiem, bi­
jącym jak łuna od świetnego koro­
wodu bohaterów narodowych. 

Ile.i imion, ileż postaci po wie­
ki niezapomnianych, ile czynów god­
nych homerowskiego eposu, i ile 
wzniosłej, bezprzykładnej miłości Oj· 
czyzny w każdym z łych czynów!... 

I niechby się na1c1ernnie1sze, 
szatańskie moce na na<> sprzysię­
gły, niechby jeszcze czarniejsztt 

wodza, kR. Józefa. mienie - patrzmy w przyszłość z k kami ożywi otuchą i nadzieją nasze 
ufnością, bo nie może zginąć naród, Uwielbiany przez wojs ~· sza~o- serca, zwątpieniem zbolałe. 
co taką miał przeszłość. Żyje i żyć wany .przez kolegów i wyso o cemo-
będziel ny przez Napoleona, młody dowódca 

imponował szaloną brawurą wobec 
Bo wraz z drogiemi wspomnie- niebezpieczeństwa a jednocześnie nad-

niami „żywie Duch" silny, przeka- zwyczajną obowiązkowością i służbi­
zany przez wielkich bohaterów na- stością. Ten polski dynasta żył twar-
rodowych. dem życiem żołnierza pod komendą 

Jednym z najpopularniejszych k 
bohaterów był ten, który sto lat synów rewolucji francus iej. 

Świetny lew salonowy w czasie 
temu (19 października 1813 r.) zgi- poko]·u, rozbawiony "książe Pepi" z 
nął okryty chwałą krótkiego, lecz h 
piękn .ego żywota-książe Józef Pu- takim samym pogodnym uśrniec em 
Poniatowski. na pięknej twarzy, wytworny, promien-

ny jak młody bóg, szedł na bal w 
Jutro minie sto lat od tragicz- pałacu ,

7
Pod Blachą", jak na pole bi­

nego momentu w historji oręża twy. I z jednakową łatwością zwy­
polskiego, kiedy walcząc za cudz.ą ciężał wytwornym dowcipem coseur'a 
sprawę, polacy hojnie przelewali jak ciężkim pałaszem ułańskim. 
krew swoją na polach Lipsku pod A przecież skromnym był ten 
wodzą ukochanego księcia Józefa. świetny wódz aż do abnegacji i nieraz 

Sto lat ternu książe Józef Po- ofiarowaną mu koronę odrzucał z po­
niatowski, ideał cnót obywatelskich i gardą dla zdrady. 
żołnierskich, wzór bezinteresowności „Wszystko straconem być może, 
i polskiego szlachectwa duszy, ry- prócz honoru!" . 
cerz bez strachu i zmazy, zginął w A kiedy nad Elsterą przyszło wy-
wezbranych falach Elstery. bierać między hańbą niewoli a śmier-

W całym blasku swej kryszta- cią-„il faut mourir en brave!" zawa­
łowej czystości staje przed nami w łał i rzucił się w nurt rzeki. 
tę smutną rocznicę postać księcia Towarzysze słyszeli jeszcze, jak 
Józefa, rycerza co w ogniu bitew i ciężko ranny wyszeptał: "Bóg mi po­
czyśćcu cierpienia stał się prawym wierzył honor Polaków. Jemu samemu 
Naczelnikiem narodu. go oddam". 

Żywot i czyny ks. Józefa Po- Tak zginął za honor polaków je-
n iatowskiego, spisane przez wielu den z najdzielniejszych synów Polski, 
autorów w niezliczonych studjach ·· o którym później mówił Napoleon: 
historycznych, monografjach, parnię- „Poniatowski był właściwym królem 
tnikach, powieściach i wierszach - Polski, łączył do tego wszystkie tytu· 
są. wiecznotrwałym pomnikiem, z ły i miał wszystkie do tego zdolności. 
drobiazgową ścisłością charakteryzu~ A milczał" 
jącym tę świetlaną postać. . Milczał, ale dziś mówi za niego 

Cóż można dodać ponad to, co pamięć wielkich czynów 

Kato, 

Młscellanea 
społeczno - literackie 

Kultura narodowego intellektu. 

(Dokończenie). 

Wych )dząc z znłożenia, że od mniej 
lub więcej trafuej oceny stopnia indywi· 
dualnego rozwoju, właściwości czyjegoś 
umysłu, zależy niejednokrotnie los czło· 
wieka - Dawid wymaga, by szkoły kia· 
syfikowały zdolności uczniów nie według 
subjektywnyc:h poglądów, lecz ns podsta· 
wie rnetodycznsch objekt.> wnych obserwa­
cyj. Ale na to trzeba samemu przejść me· 
todyczną szkołę myślenia, - zaniechać sta· 
rych nałogów. 

Starzy mistrze - nie nauczą młodych 
s~oso1vać się do młodego nowego życia. 
Sam i młod:1i muszą !Obie dopomóc w sa· 
rnoksztakeniu, gdyż szkola jesz('ze nie ma 
dostatecznej samodzielnrści, by absolutnie 
zmL.rnić zmurszały system. 

Stajemy na progu zalecenia samo· 
11ctwa, ale-w ramach właśnie metodyki 
wyłożonej w omawianym dziele Dawida. 
Każdy młody, inteligentny uczeń, - każdy 
uczci\vy pedagog, - powinien zaznajomić 
się z pracą, stanowiącą chlubę naukowego 
piśmiennictwa narodowego. Polacy prze­
żywają obecnie wyjątkowy okres przemia· 
ny *ycia konspiracyjnego i kontemplacyj­
nego, w życie czynu. wymagające oka in­
telektu i energji mnterjalnej, WJzwolonej z 
martwoty impulsami woli, siłą pragnień. 
Każdy przeto głos najlepszych synów na· 
rodu, dający realną radę na n.leczenie je­
dnej z niemocy naszych: dyletantyzmu w 
myśleniu - musi być wysluchany. Tym· 
bardziej, - ~e jest to głos ob1watela, któ· 
ry czynem stwierdził teorję swą-iż umieć, 
chcieć i móc -są to trzy źródła. któJe za­
silają żyde tudzki6' 
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Ukochać praot mou tin, U · lnuże 
pracowaó. A. może - ttłto t.an, t • n„ b 
pracować. Umiejętnośe wymaga ki\!r •W· 
nictwa. lfiecbże więc i wychowa wcy pod· 
dadzlł 1ię tłerown~twu dzieła o metody· 
ce 01zcr:Qdanl• pr<lCJ, nie wierząc zbyt· 
nie własnym natebnieniom i in1tynktom. 

Oczywiśeie - pomieniony pogł!ld Da· 
wida na ouoz~illość pracy-zmusza go do 
wy~łoszenia aieco odmiellD~ poglądu na 
zadauie szlcoły. i1koła, zdaniem jego, da· 
je .skrócone, pl'zyspieszoae, intensywlle 
pr?.yltłleowaaie do bardziej 1łożonych za· 
dań życ1ew1cll przez wyćwic1e~ myślo· 
wych ułoluo1§ci•. Rola w~ azlloły jHt „ wtórna i azupełniaPłca • - a i t~ rolę 
1pełnia ona dopiero wt.dy, gdy jf1 powo­
łuj!\ do niej i 1peło.ianie jej umo.tliwiaj" 
warunki iyciowe, ietoiej,.ce f()rmy nrobkct• 
wania i produkcji•. 

Taki pogląd - jest jd 11ynWłl'ł po­
glądu ekonomisty s.zkeły Marku i starej 
ukoły Botle'a, którzy słusznie rozwój 
kultury, a w~c, intellekta i praer stawia· 
.h vr zaletno,ci ocl u1iroju ekoD.omicznego 
danej„. kr11.iny. 

Tr.seba tylko, powtarzam z Da widem 
chcieć ptdnieić kttlmr~,-a 1łły znajd1ie­
my. Podnieimy tytko iłlłensywność i m„ 
łodyk, pracy intełłtakłu llatnteg•. 

SliCHWUoliJ. 

Nasz aielrównsy wywiado­
wea Lari-ll»ri nadetiał um ~ 
int.er wiew 1 iałyaieroem Uedh7•em, 
d~o ... y wcYMaj w Wiii • m.­
poapołił'- jak • ptlllitu.p w.łda6, 
lł'„HO~i1' i pr&elli*Jiw~ ' 

Jałr:tolwiet aerowni aa­
~ aa auuatyeaaUI tece wJW.fa­
d•, jak wGPJe ud~~ • ..­
CllJ'Ułf. jednakie aielim.1 „ 11 S.. 
os7t&haikałdi. naau• pneewilllł· 
ueaiem, ił o mjstyfibclji ai• 
może tu b74 mowy. akwo Liadley 
lam odałoaił l•ietatrełaie awoje 
.iłlcog•it••, pr1yaa&lH7 :u tego 
na&u-c17w' baiław.-oi~ llUHC• 
redakoyjaego Slel'191..a HfimeaL 

W porH BMHCO smroku wiecaraego 
.n.ałułe• sit w.,.oraj w jednej 11 najwftk· 
szych kawi9rni łódzkich. ~yła, jak •w7U. 
o tej perze (areny1ł• aalteitM11two w 1yaa­
gog1oh) kompletnie„. w7ludrliona. 

Prsy ~4aym ze 1tołikew liedlliał jatN 
Jepmość i czytał ecł••n.ia w .Nowej Ga­
.secie Łłd1tiej•. 

Jede11 rzut -0ka wyabruył ml w zapeł· 
aeici, by 1twi•rdrW atu.ow90, iź 3okiea 
tym nie był nikt inny, jak iat. Edward Wil• 
liam Lind~y, tw6rca wodeeł•w i kanalia• 
cji peterslturekiei, bakiaskiej. wanzaw1kktj, 
Jóqzk~j i w wielu inayeJa młutnh earopej• 
1kicłl. 

Złożyłem mu flr1:9CHJ ukłon, zblilyłem 
1i~ do s~lika, wrlł09yłem bilet wbJło WJ l 
1iadając. zapytałem: 

- Czy welao'I 
Uzaaj~e miloznie jako uj1r7mowniej11ą 

wyraz zgody i przyzwd~nia, z rozjdnion, 
twarz14 rzekłem: 

- PQzaałem puna Hra1u. WHalL mam 
pr.1y}eo11ioić z pane• iużyaienm.„ 

- N;azywam się Wa11erleiter · i jeatem 
wojażerem od krymskłelt wia. •• 

- Ho, hol Pan Waaserwtec? Doakona• 
ły pseu4t1nim,.. Muiejaza o to: Liadłey c17 
Wasserleiter, a cboćby i A.hleiter... Poswoli 
1ae-sli:romniutkie pytania: właściwy cel pH• 
skiego pniyjazdu~ 

-- Nie mam powoda taić: chodzi mi o 
zamówieaia, no i 1aliczki,-prsedew&zysUr:iem: 
zaliczki! 

- Radzę pana 1wróeić sit 1 tem do 
wiceprezydenta, 11 nie do prelly«anta. 

- Czy .„ trunkowy? 
- E, zk~dtei ZN!az~ nie ollodzi t. o 

wo.d9 do uiytku osgbistego, leu o potrzeby 
miasta„. Jak sit paa zapatr11je, pnie Lin­
dley, pardon: pnie WacserI.iter, na naez, 
akcj~ kunalizacyjRf\? 

- Nic mnie ta sprawa nie obc1lodzi. 
- No, w gruncie rzeczy aic, ale jedllak.„ 

Oiy też pan wierzy w urzeczywistnienie kie· 
•rtełwiek projektu skanalizowania Łcidzi i za• 
epatrzeni& jej wod~? 

- Woja.żer od win 1ullł we wszystko 
wierzyć, Nie można 11ap.trywać sio na Nie• 
mojswskiege, trheciaż i on zna Sill na inter•· 
sach„. Wieraę w metamps,ołto1t9, wierzQ w 
transcendentalizm, w iycie pozagrobewe, w O• 
kultyzm, oczywiśoie w spir1tualizm„. 

- Chyba,-• trąciłem: w spirytyzm? 
- To wszytitko jednol Na źądanie kii· 

jenta, mogę wierzyć i w łódik1t kanałi· 
laCjf.„ 

- Doskonale! - zawołałem.-!. Jakiego 

'Ji(OWA OAZl!TA tODZKA•-ts Pddziernika 1913 r. 

zduuia jest pan o akompletowaniu nas.ego 
komitet& kanalł11oyjnego? 

- A, owszem, czytałem, mam naweł 
ju! ieh adre17. O ile znam stoauo.ki łódzkie 
wszystko to 8" lud11ie zacial, solidni i odpo· 
wiedzialni.„ 

- A co do ich kompetencji?„. 
- O, c6ż? Wiadomo, ie dla zwalczania 

puykrych objawów dezynterji najlep&zym środ· 
kiem jetit.„ 

- Kanalizaoja-wodocf1lgiV 
- Tak-i krymskie wina czerwone. Z11-

mierr;am odwiedzić łycłł pauów„. 
- w srrawie projektu technicznego? ••• 
- Zapewne-o tl!m przy sposobności 

moha ta kś e pogaw~dzić. Owsze.11, wszak 
BI\ to ludzie knlturaJni, awiatowcy, ale naj• 
obotniej bym o winie t·zerwou,Ym„. 

- Pan inżynier, jak widzę jest dzisiaj 
w dobrym humorze! Więc niechże mi pan 
jeszcze powie, w jaki spcsót z:imierza pan 
sfinansować„. 

- O, zawołał Lindley: 1alłc1ki, tylko 
zaliczki,-11 ie bez zaliczki! 

- Dogkonały sposób, - i o ile mi ei~ 
zdaje, d~Utecznia już wypróbowany. A ja· 
kim systemem zamierza pan prowad1;ió ro• 
boty? 

- Jakie roboty? 
- - .No, iniynierze kochany, Ili• taj pro• 

BZ~.„. 

- !.lei nie jestem inżynierem, lecz WG· 
jażerem„. 

- Ne tak, pa.uie Lindley, to jest pra­
wie ło samo, - zreHtt\ )edllo drugiem• nie 
przetiskadzał 

- IHe nuywam sio Lindley, i.cz„. 
- A \a 11 pana uparty człowielll Więc, 

sto.ro incogąitu ma. byó ał tak iciałe, po· 
at.swmy kwest;jt inaczeJ: gdy by pan był 
LindJey'em,-rusnmie pan? powiadam: g d Y· 
by,-na jaki •Jtlłem robót kanalizar,yjnyoh 
padł łł7 panan wybór? 

- A, gdyby, cdyby! No, jdeli pan bk 
nleły na moim pog~,-to ••. Czy ja wieui? 
Ch)ba 1wykłym sposobem„. jak to robilł ata· 
le: łramwafe, telefony, telegrafy, elektco­
wnfa, gazownia„. Rezkopałbym chodniki i bcu· 
ki, potem zasypałbym, zuowu rozkopał, zno­
wu 1akepał„. 

- I tak w Jcólk1>-aś do skutku? 
- A tak: w kółko, aż do skntkul 
- C&yli: "z uwzględuieniem warunków 

miejscowych". Do1konalel 
Wywiad mój dobiegał już końca. Na 

pozegnanie inśynier zauważył ze smutkiem: 
- Ach, tak, mej paaii>I Dziw11i Sll ci 

,.lodz111n11ensch'e•: mają niestety, więcej w i 11 
na 8lllllienit1, niż.„ w piwnicach, 

Że te~ ·taki Lindley interesuje sit łat 
ltardzo... w i 11 am i łodzian„. 

Domyślam się: chodzi mu tu o piwniee 
domów, w których mają być skoncentrowa­
ne pntiwody kanaliz11eyjne i wodoci~owe. 

- Teź żartowniś ~ niego nieładal na• 
zwał s~ Wasserleiterem, wojazereml Ha, 
ha, hal 

Ale „trafił frant na ti'~ata•-nie mRłe 
aa ka wały brać„. 

lari-Fart. 

Informacje. 
Prawo cmentarne. 

Minil!terjum apra w "ewn9trrrnycb a kła· 
ja Dnmie projekt prawa • ementarzacb. 

Projekt omawia mied7.y innemi takle 
aprawę urią.tłzan1a kreme.torjów. 

Potrzeba wprowadzania spalllnia tru· 
pów uzasa.dniaua jest korzyściami _sanitarne· 
mi i ekon-omioznemi. 

W Chełmszc.:y:inie. 

.Moekowskija Wietiomosti" witają z 
utuzjazmem nominacje W0Uyna na guberna· 
tera chełmskiego. Dzienni li. wyraża pe~no ść, 
.ie, dzięki nominacji tej, 1prnwa rosyjska w 
Coełmszczyfoie jest 7.11bezpieczona. 

Upaństwowienie ;kolejki. 

Rada ministrów zaaprobowała projitkł 
eełem wniesienia go do drugiego de pa rtamen· 
tu Rady państwa, przedłużenia linji kolejo• 
wej szei'okotorow1j, przeznaczonej do u~yt• 
ku publicznego, od miejscowości Piekło-Gro· 
idee (w gob. piotrk:O\\ skiej) do wsi Bojko• 
wica•Komorne, oras zamiany odnogi wązko· 
torowej do 11Aytku prywatnego Piekł-0.Grodzieo 
na odnogę do utytkn publioznego z przej~ciem 
jej na rzec1 skarbu. 

z Cesarstwa. 

Zar~d uni wersy te tu odeskiego zakwl'• 
1tjoaownt moo prawną tego cbrat11. fMiniater· 
jum eaklłzało 80 neofitów przyjąć, ale za.ra• 
Hm poleciło baozyć ua to, aby studenci neo· 
fioł posiadali dokumenty o chrzcie w naleśy· 
łym porządku + Wykrycie prowokatorki. Pisma 
petersburalrie donoszl\ o epra wie b. selcrełar­
ki „ wojskowej organizacji przy petersburskim 
komit ·•ie roRyjRkiej socjalno-demokratycznej 
partji robotniczej•, rozważanej w tych dniach 
w senacie. 

Sekretarką ową była nipjaka Szorniko• 
wcSwns, aoszącn przE>swisko Ireny. Po.wszczt· 
ciu a pm wy 11o~łó" do II Damy Sz'>rnikow6wna 
przep11dła, poczem wyszła zamą~ za miesz· 
ozanina z Wi!.rsaawy J11dkiewicza. Niedawno 
przybyła oua znów do Petersburga i stawiła 
eię w B!\dzie. Prokurator 11enat11 wypowie· 
deiał się ia umorzeniem sprttwy, ponieważ 
Szornikowówna byb na uslugach .ochrany•. 
która poleciła jej wzil)oie udiiału1w organi­
zacji wojskowej w charakterze sekretarki. 
Senat zgodził &iQ na ten wuioRtk prokurato· 
ra i sprawQ umorsył. 

Z sąsiedztwa. 
X O azkof7 maPjawiekie. (c) 

Doaosiliśmy w swoim czaaie, że radni ma· 
gistratu i obywatele m. Zgierza w uchwale 
o wprowaqzeniu w mieście nauczania pow· 
szechnego uwzględnili także potrzebę szkół 
dla marjawitów, dla których postanGwiono 
otworzyć 3 szkoły początkowe w latach 
11H5, 1917 i 1920. 

Niezadowoleni z takiej uchwałv mar• 
jawici nie ui1taj14 w staraniach, aby szkoły 
prejektowane otwarte zostały już teraz i 
to z warunkiem, aby koszt utrzymania tych 
szkół ponosił ogół mieszkańców Zgierza. 
Doszło do tego, że do szkół tych zamil!.llo• 
wano już nauczy~iełi; radni miasta jednak 
oraz obywatele, na odbytych w tej kwestji 
posiedzeniach; .z których ostatnie odbyło 
się przed kilku duialAi, oświadczyli eię sta• 
nowczo za otwieraniem szkól początkowych 
stopniowo, t. j. zgodaie z uchwf.ł:t o wpro· 
wadzełliu naucz~n1a powszechnego i otwar· 
cia szkół projektowanych dla marjawitów' 
w r. b. stanowczo odmówili. 

Oodać należy, iż marjawioi posia1iają 
już jeclną szkołę p~c.zątkową, która nieda­
wno wliczona zostala do lir·zby sikót miej­
skich. 

X Dziwy na kolei. Onegdaj pe 
przybyciu na si·ację Lask pocią&u osobo· 
wego nr. 31 maszynista zameldował, że 
wskutek pęknięcia resoru dalej prowadzić 
pociągu nia może, gdyż parowóz prze.chy· 
Hl się na bok, wobec czego zażądano pa· 
ro ozu ze stacji Pabjanice, na .którPj stał 
pociąg towarowy, lecz ten parowóz przy· 
szedlszy do Łasku równi~ż podczas biegu 
upeuł się, wobec tego ~ażądano rezerwo· 
wego paro1\ ozu 3 Łodzi. 

W oczekiwaniu na ów parowóz po­
oiu z pasażerami śpieszącymi do Kalisza 
i dalej zagranicę przestał 2 i pół ·godziny. 

X Pożar w okolinw. Onegdaj, 
okolo północy, we wsi Tychów, gminy 
Czarnocin, w pow. łódzki.n, ~rynikł groźny 
poiar, który strawił doszczętnie &om miesz· 
kalny i 3 obory, stanowiące własność wloś· 
cian J.ana Drozda i Józefa Króla. 

Spalone budynki ubezpieczone były 
na eńroę 500 rb. (c) 

X Leśniczy zgierskich la• 
sów miejskich, p. Kamil Sławiński, na 
własną prośbę został zwolniony z zajmo· 
wanego stanowiska. (c) 

X Okradzenie sklepu udz a• 
łowego. (c) W tych dniach, w nocy, 
w usa.dzie Głowno, w pow. brzezińskim, 
niewykryci dotąd złoczyńcy, wybili otwór 
vr ścianie domu murowanego, w którym 
mieści s:ę sklep udziałowy Tow. „Kółko" 
i, dostawszy się tą drogą do wnętrza skle· 
pu, skradli różnych towarów łokciowych 
na sumę 275 rb. 

Kalendarzyk. 
Dziś Łuk.e.si11.. 
Jutro Jana Rantego 
Imiona słowiańskSe1 llzłś Bratumf!a 

Jutre Ziemowita 
Wschóa BłQńca. o g. 6 m :n 
Zachód • • 4 • ~7 
Długość dnia • 10 • 24 

Stan pegody.-Podług obserw~cji opty· 
ka. R. Rittera, ul. Piotrkowska lfi 85. 
'?'.BRMOMETR: Rano o g. ~. !o ciepła. 

„ Połudn. o g. 12 9~ • 
Wczoraj o g. 8 w. 5• " 

ł(intmum "a ciepła BARO- -r.:2 najniżej Kaximum 10 • METR: 10 najwyżej 765 

+ N ft · · ..._ • M' µygrometr 65%wilgeci. 60 Cl na UBtWersy,oCl8. toi· Teatr Polski. Dziś .Szaławifa• Jutro 
1terjum oświaty ł'Metnyguęło głośną 11praw1t p• poł. 0 S11ławiła" Jutl'O wiecz .• Dudek" 
o przyjteie ns udwers} tet ode«Jd 80 zyd6w Ojtera i operetka łódzka. Dziś 
NO!it6w, ocllrzcsonyeh w Halaingforsie prze?J „Kryl!l!ła. le8ni~ka." Jutro po poł. .Piękna IIe-
popularllego w nłaoh kMHfv4M6w do cłtł'Mu i.na• Ja.tro wieez .• Krycia leśniczanka." · 

~ 'l:eatr Wielki. Juko w niedzie~, o go<l:-:. padora Pichr~. 8 i ł-ół: Kou.11rt skrzypka. Jaszy C~ejfoca. 

3. 

Sala Koncertowa. Dziś wieczorem 
koncert .Filharmonji W ar1z. z nłziałe:ai. Kamila 
Saint-Sa8naa, 

„Cołosseum"-Tariete - kabaret, Przed­
stawienie inauguracyjne. Poez. o godz. lV·eJ 

„Corso"--Tariete i k-.baret. Nowy prog­
ram. Pocz. o godz. 10-ej. 

Bibljoteka Stebełskioh. (Mikotajew­
ka 59) otwarta codziennie od g 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
3-ej pp 

Czytelnia pi&nt Tow, „Wiedza". 
Piotrkowska 108), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta. od godz. JO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki„ (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4ej po południ u ao 10-ej wiecz., a w święta i niedzltłle od 12 
rano do 10 wlec· 

KRONIKA. 
Samorząd dla Królestwa 11 Rada pBń• 

11twa1 
„Birtewyja Wiectomosti• poświęcają 

artykuł przyszłemu programowi pracy Ra­
dy państwa. Dziennik potwierd~a wiado­
mość, że na porządkll dziennym najbliż­
szych posiedzeń Rady zMjdzie się sprawa 
samorządu w Królesłwte Polskiem i do· 
daje, że N'eudhartowcy i prawica nie go· 
dzą ei~ w dalszym ciągu na żadne naj· 
mniejsze netępst\ta w sprawie języka w 
przyszłym samorzj\dzie, Następstweut tP.go 
będzie, ż• projekt utknie na czas dłuż· 
ezy. 

Z komisji szkolnych. 
Na ostatoiem zebr•niu komisji dkolnej 

Slkół ogólnych miejskich i niemieckiej roz­
patrywano deklara<!je nadesłane pr?.ez To• 
warzyatwa akcyjne na nieprawidłowe obło­
żenie podatkiem s_zkolnym. Między innemi 
rozważano podanh1 1ar·z~u Tow. kolei Fa· 
bryczno-łódzkitij, w któram zażądano zmniej· 
szenia określonej składki na 4,6-00 rb., prny 
zastosowani11. innej normy. Komisje odmówi• 
ły ' .temu ~~daniu. Uw11ględniły natomiast 
żądaaie Tow, .Braci Nobel", które prosiło o 
zmniejszenie ptzypad!ljącej od firmy z•legło­
ści z 1000 do 500 rb. 

Z kemitetu robet pultllcznych. 
(a) OnegdRj odbyłd się rosiedzenie 

członkaw komitetu miejakich robót publicz­
nych. 

Referowano spraw~ zamknięcia przez 
władze policyjne terenów asenizacyjnych 
przy zakhidzie utylizacyjno·steryli~acyinym 
p. Gundelacha w Rokiciu pod Łodzią. Jest 
to jedt>n z najważniejszych punktów wy­
wożenia nieczystości miejskich, urządzony 
staraniem Slow. asenizatorów na zasadzie 
koncesji zakładu sterylizacyjno-utylizacyj­
nego, obowiązującej do mmwania z miasta 
wszelakich odpadków i nieczysto8~i. a więe 
w tern 1 ównież zawartości dołów ustępo­
wych. Za korzystanie z tych terenów ase· 
nizatorzy zobowiązali si~ zamortyzować 
koszta ich założenia płacąc 180 rb mie­
sięcznie. Jednakże wobec pominięcia nie· 
których paragrafów przepisów sanitarnych, 
ornz znnnego zatargu g wlaścicielem są-

. siedoiej nieruchomości, p. Plihalem, z roz­
porz:!dzenia mi~jskiej komisji sanitarnej, 
tereny asenizacyjne przy zakładzie zostały 
zamknięte. Dalej stwierdzono, że tereny 
asenizacyjne wskazane przez miasto do wy· 
wożenia zawartości beczek asenizatorów, 
mianowicie jeden w Mani, a drugi za ulic11 
Sred1iią w Antoniewskich Stokgch, są nie· 
dostępne dla użytkQwania pod cel wyzna­
czony z pow du absolutnego braku doja· 
zdu, co zostl4ło stwierdzone oględzinami 
komisji z udziałem 1Użynierji. Skutki zam­
knięcia terenów asenizacyjnych już się oka· 
zały: Doły ustępowe w pewnyell dzielni· 
cach miasta są przepełnione, asenizatorzy 
zaś, wylewają zawartość beczek na pola 
podmiejskie, zarażając całą okolic~ trują· 
cymi wyziewami. 

Nadto zbiorniki wody i studnie mogił 
uledz zakażQuiu. Na posiedzenie komitetu 
przybyła delegacja od S\owarzyszenia lódz· 
kich asenizatorów. 

Komitet postanowił zwrócić się do 
prezydenta miasta z prośbą, o pozwolenie 
wywożenia nieczystości do terenów aseni· 
zacyjnych Gundelacha i udzielenie temut 
2-u miesięcznej prolongaty dla wykonania 
postanowień komisji sanitarnej miejskiej. 

Postanowiono prócz tego prosić pre­
zydenta o wynalezienie funduszów na po­
prawę dróg, prowadzących do Mani i 
Stoków. 

Zapasy szabru, pozostałe od robót 
b\:ukarskich na ulicy Milsza, postanowiono 
zużytkować przy naprawie szosy Karolew­
skiej w celu udogodnienia przejazdu na te· 
rytorja pp. Pli!1ala i GLrndelaclJa. 

Priyjęto sprawozdanie inżyniera Trzcił\­
skiego o stanie robót dotychczasowych 
przy budowie kanału od ulicy Pańskiej do 
szosy. Karolewskiej, przyczem stwie~(izono 
iż prace prowadzone są poprawnie i w 
szybkim tempie. PosuniGto się o 30sątni 
od wylotu kanału na terytorjum kolejowem 



~ 4,,,:.,..-~~·===-=-=::.=:=======================~·N~O~W~A~O~AZ~E~T~A~Ł~O~D~ZKA~·==~l8~P:at:d;złer~n~i~k;a;l~!~l3~ro;k;u·==~SllC=====:==:==~=:=~~==~==~===~==N::='·=4::8 
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teatr był przepełniony, 11 publioznośó za· nagle oały atanĄł w pfomieniacb. 
i wykonrno rc~c,ty pod mostem. Rozpo· 
cięto układanie podwójnych rur betono­
v;ych na ulicy Leszno do szosy Karolew· 
siei ej. 

Do komisji inka1rnwej wybrani zostali 
pp. Ropelew11ki, Bernauer, MarcinkiewK:z, Ja. 
godziński, Ende, Wysukowski'. Ind~yke 1 Ber­
lin. Omawiano s~eroko udz1elan1e pomocy\ 
lekarskiej członkom Tow11rzy1itwo, przyczeitJ 
v.arząd zakomunfkował, i.3 t.~areg le>karey 
miejscowych przyrzekł udziel11ć tar~aceuto~, 
należącym do Tow. rorady J::. aralie po z~l­
żonej cenie, z ustępstwem 50 proc,, a bie-

Nowy gmach sz koln~. 
To V<; arzystwo szerzeni a wiedzy han 

dlowej przystępuje wkrótce do budowy na 
zakupionym przy ulicy Dzielnej placu wła-
1mego gmachu ni:i. oomi~szczenie. 4.-klaso-
1'ej szkoły ha milowej, m.1eszczące1 su~ o~e­
cnie w lokalu wynaJętym prz.y ulicy 
Długiej. 

Własna siedziba. 
Stowarzyszenie wzaj. pom. pracowników 

handlowych m. Łodzi pos~anowiło wyb~­
dować własny gmach, ktoryby słułył me 
t)·lko na uiytek stowarzyszenia, lecz był 
urazem domem do:ibodowym. . 

Z T·wa „Uczelnia•, 
Ogólne zebranie Eczłonkow Towarzy• 

atwa • Uczelnia", utrzymującego szkołę 8 
klasową przy ul. Nowo•Cegielniauej nr. 9. 
odbędzie siQ w sohot~ 25 .b. m., w gm~cbu 
tejże szk1iły o godz. 8 wieczorem. O 1leby 
zebranie to do skutku nie do~zło, następne 
odb~zie si~ 8 listopada r. b. 

„Smiech". 
Ostatni 43 numer tygodnika humory· 

Btyczno. satyrycznego n Smiech• zawiera 
szereg ciętych satyr ak~ualno-loka~nych, 
obszernv dział teatralny, hc~ne orygmalne 
karykatury i pnedowcipne „!Ji11ty z Bałut" 
które idobyły sobie już powszechne uzna· 
nłe. W zrastająca z dnia n" dzie1l. poczyt­
ność jedynego na ptowincji . tygod~1ka .sa• 
tyrycznego świadczy, że l\1erown1k hte7 
rflcki p. Konrad Tom zdołał przystosowac 
pisrro do wymagań nai,;zerszych kół czy. 
telniczych i uczynić .Śm i ech" ~e. wszech 
mlllr zajmującym w b )gatej treści 1 wzoro· 
wym co do formy. 

Osobiste~ 

Dr. Stanisław Lewkowicz powrócił z 
wywczasów letnich. 

Odcz~ty T. K. O. 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty przy· 

pomina, że jutro t. j. w niedzielę 19 b. m., 
n godz. 4 po poł. p. Marja Stołyhwo (z War: 
, :::iwy) uygłosi odcżyt ilustrowany obrazami 
1.iKnącemi p. t. „Z ·przeszłości człowieka•. 
Jak żyli nasi przodkowie w okresie lodowym? 
Ich mieszkania, ołlzież i narzęrlzia. Walka 
o był ze z.wier.zętamł. Zajęcia Judzi pie~wot· 
nych. Oiień i jego znacr.enie. Siady pierw-· 
ezyeh wierzeń człowieka. ObrzQdy po~rze­
bowe. Pierwsn przebłyski artyzmu. Ceny 
miejsc od 10 do 50 kop. dla członków 5 
\;op. 

Casino. 
Po całym 11zeregu dużych obrazów dra-

11111tycznycb, jak Żelazna ręka, Gernin11l i 
, i.elu innych zabiegli wa dyrekcja postar~łR 
si~ o urozm11icenie programu sprowadzając 
ulubieńca publiczności Maksa Lindera w jego 
ntatnim nader komicznym obrai!ie: .Maks 
fotografem•. Ciekawe i ud er wesołe „ ką­
waly • stałego t>lubieńca p1 zez cały czas 
trwania obrazu p.obudzail\ pnbliczuość do ho· 
merycznego śmiechu. Następnie widzimy nad· 
zwyc-zaj zajmujący obraz, mianowicie dramat 
socjalny w 3 częściach, w wykonaniu arty· 
stów kopenhagskich p. t. .Odwet•. Aktuał· 
tygodniki Patbe i Gaumont oraz ciekawe 
zdjęcia „ Wielkie manewry armji francnzkiej•, 
nad program .Małpie figle• komedja ame­
rvlrnńska. 
· Tak urozmaicony program demonstro· 
n111y będzie tylko 3 d&i t. j. włącznie do 
vouiedziałku. 

Odeon. 
Pomimo nadzwyczajnego poworlzenia, 

Jatiem cieszył się obraz .Gtinninal", dyrek· 
cia zmuszona była go zdjąć z ekranu, ażeby 

·" pominić sposobności, zapoznania publicz• 
• ~ci łódzkiej ze wspaniałym dziełem słyn· 

nej fabryki ~Cinee• obrazem dramatycznym 
w 4 dużych cz~ciach p. t. „Siostry bliźnięta•. 

Dramat powyższy swoim wykonaniem 
jeszcze raz nas przekonywa, że powodzenie, 
jnldem cieszą się obrazy firmy Cices, jest 
"1:' ełnie zasłużone, gdyż nie tylko pod wzglę· 
tf .·m artystycznem ale i treścią jak również 
wspaniałą wystawą przewyższa inne firmy. 

W nowym obl,"azie piękna scena rozłąki 
dwóch sióstr, niewinnych ofiar losu, swym 
tragh!mem robi na widaach niezatarte wra­
' rnie. Dopełniają programu wesoła komedja 
!'· t. .I tak uda;;y wyjazd" oraz aktualne ty· 
godniki Pathe i Gaumont i nad program cie­
kawe zdjęcia_ z ostatnich wielkich manewrów 
armj i franouskiej. 

Z Tow. farmaceatdw. 
(a) Wczoraj o godz. 11 wiecz. w Jo„ 

kału własnym pr2y ulicy Konstantynowskiej 
nr. ó, odbyło się t:wyczajne ogólne zebranie 
członków Towarzystwa wz. pom. pracowni· 
ków a.ptE'k m. Łodzi, Przewodniczył obra• 
dorµ p. M. Wysokowski, który na asesorów 
zaprosił pp. A. Endo i G. Indryke, pióro 
trzymał p. E. Zwierciadłowski. K11sjer. zdał 
sprawozdanie kasowe. Tow. zakapiło 15 ga• 
blotek, w któryoh umieszcaono za szkłem 
pięk11y s!Alriu:uiie rozklasyfikow1t1y .zbiór ziół 
ortY ~r.tów ap~c:.naych 

dnym bezintereMwnie. . 
Postanowiono przetłomaczyć z ro&yJ· 

skiego na język polski i wydaó staraniem 
Tow pracę prof. Koherskiego p. t. "Anti· 
dota". 

Celem uprzystępnienia 1wym członkom 
sŻlachetaeJ rozrywki oraz dla popi~;an.ia ro· 
dzimej sztuki postanowiono zwróa1c st~ .do 
dyrekcji obydwu polskich t~atrów ł6dzk1ch 
o udzielenie 'l'owarzystwu biletów ulgowych 
dla członków. 

Nowy zarząd Tow. ukonstytuował si~ 
w sposób następując): preze'J Z. Gorczyek1, 
wice prezes 8. Niemirowski, kujer A. O. En­
de, sekretarr. M. Wysokowski, członkowie za· 
rządu G. lndryke, S. Berlin, M. Kapł?ńska, 
i E. ZwierciaUowski, komisja rewizyjna I. 
Błaszczyk i B. Wasilewski. 

„Colosseum11• 

Wczoraj nastąpiło otwarcie sezonu 
zimowego teatru-variet~ i kabaretu "Colos­
seum". Doborowa publiczność wypełniła 
piękną salQ aż do ostatniego mie!.sca .• okla• 
skując z uznaniem popisy artystow 1 arty• 
stek, tworzących świetny program atrak· 
cyjny. 

Pożegnalna żabawa. 

W parku Wenecja" jutro odbędzie 
się ostatnia w tym sezonie, :.i więc poże· 
dualna zabawa na korzyść artystów i or• 
kiestry straży ogniowej fabryki p. L€on· 
harda. 

ł'rogram 1.Jardzo urozmaicony. Należy 
przypuszczać, że zabawa, połączona z .tak 
pięknym celem, ściągnie tłumy publicz­
ności. 

„Luna". 
Teatr „Lnńa" daje w biei14eym no· 

wym programie aż dwa w1paniałe dra-
maty: . 

11 0ślepiający motyl" areydz~eło ze 
złotej serji .Nortłisk" w wykonanm arty. 
stów królewskiego teatru w Kopenhadze 
01·az „Dwaj ojcowie-, odegrany przez wy-
bitnych 11rtystó w amerykańs~ich. . . 

Program dopełnia pełna mefrasobh­
wego humoru wy.b~rna komed~a p. t •.• Nie· 
cny żart" z ulub1encem publiczności grn­
basem Pokilonem w roli głównej. 

Publiczność niewątpliwie doszczętnie 
wypełniać będzie wykwintną salo teatru 
„Luna" przez czas trwauia tego ze ws.z~ch 
miar interesującego i wyjqtkowo obfitego 
programu. 

„Optique Parisienne". 
Dzisiejszy program teatru „Optique Pi.· 

risiemie• zapowi11da sensacyjny dramat z ży­
cia detekty"'ów p. t .• Pxotea". 

Wobec ujawnionych w ostatnich czasaoh 
częstych s.apiegostw w Rnropie na tle poli· 
tycznym, publiczność wyjątkowo iYteresuje si~ 
temi tematami. 

W dramacie tym w 6 częściach, głównll 
bohaterką jest ft Kobieta-detektyw", wróg Zi· 
gomara i Szerloka Holo1esa. 

W krótkiej wzmiance trudnoby bylo 
treść dramatu pomieścić, wymienienie jednali: 
tytułów 6-cin części jui doje pewDe p(Jjęcie 
o intereslijl\cej cołości: A więc częśó pierw­
sza-Sekretny dolrnmentf druge-Awunturni­
ca działa, trzecia-B11l w pałacu ministerjal· 
nym, czwarta-Ucieczka z więzienia, piąta-:­
Prl!ejście przez granic9, szóeta-Smntek mi­
nistra. 

Prży pracy • 
W fabryce przy ut. Długiej nr. 80, 

robotnina, Helena Mitykiewicz, lat 17, uległa 
jJOszarp~niu lewej ręki w trybach maszyny, 

W fabryce przy ul. łi!łkowej nr, 5, ma· 
szvna nrwała środkowy palec · u lewej ręki 
robotnikowi Szczepanowi Grabskiemu. lat 15. 

W obydwu wypadkach poszw·ankowa­
nyoh opatrzyło Pogotowie• 

Za mocno. , 
5-letnia Chiwa Bor.ycbowua córeczka 

krawca z ul. Spa•c-erowej nr. 80, została 
w złości tak silnie szarp11ięta za rączkę, że 
uległa wyrwaniu jej z ramienia, 

· W bójce. 
50-letni tokarz, Antoni Skonke (Zakąt· 

ua nr. 1), w bójae ulicznej został pchnięty 
widłami i odniósł ranę lewego przedramienia,, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr PolskU 

Dziś o godz. 8 m, 15 wiec1:~rem po'raz 
drugi zabawna krotochwila w 5 aktach Ka·· 
zimierza Glińskiego p. t. „Szaławiła". 

- Jutro po południu o godz. 3 .szala· 
wiła", o godz. 8 m. 15 wiecaorem znakomita 
farsa ciesząca się stałem powodzeniem w te-
~rze Polskim p. t • ..,Dlildek•. -

śmiewała się do łez. W kilka chwil pótniej ulłłyuano . Billl!l 
_ We wtorek .Saaławiła". W jrodQ ~ouaojt i balon poOZl\ł spadać .w poa•aci .b~z-

arcywesoly ~Dudek". kształtnej masy drutów i dr~~ków alumrn10· 
Pełne próby pod kierunkiem ~yr. ~O· wyeh. Siczlltki halonu były otoozone . gęstiii 

lesławekiego odbywają się z gł?śneJ, a . u1g- mgłą dymu. Gondole aQs~ały '?~~oztt~Ie spa• 
dy ~ dotlld niegranej· w Królestwie sztnk1 w lone załoga i członkowie kum11111, ktora m1a-
4 aktach Hebla p. t. "Marja Magdaleaa". ła ~łaśaie przyjąć balon dla marynarki 1 1 11_ń· 
Dyrekej-a, reżyaerja i artyści do~ladają ~szal· atwowej j z&ajdowała. się na poi..ładzle~ 
kieh staralii, aby diiieło znakomitego pisarza wszyscy zginęli. Jedynie tylko i ostatn1e1 
etrzymało jnknłljlepszl\_ oprawfJ i wypadło pod kajuty wydobyto kiku JlOrlł nionycll ludzi, lecz 
kaidym względem wsorowo. i ci w kilka chwil zmarli. Zmarło -Ogółem 27 

Rolę głó""nll objęła pani Bolesław1ka. osób. Żyje dotychczas \ylko jeden z lotu~~ów 
Premjera we czwartek, Bluon, lecz ten cierpi tak bar-~zo s.kutk1em 

Opera i operetka ł•dcka, XonatanfJ'• ran i oparzeń, iś błagał, aby go dobito •. P.o-
nowska 16. między zabitymi znajduje się przedst.aw1c1el 

Daiś wieczorem, po raz pierwszy dana marynarki wojskowej Banui sch, radca budo­
będzie znakomita i melodyjna operetka w 3 wniczy Neuman, nadbudo wniozy _Geimao, 
aktach Jarno „Krysia l&śniczauka" z pp. oraz dwaj lotnicy Freier i Frrnch. StratQ 
Rogińską., St. Cl a i re, Brocb'!icz, Gór11k~ o~as dwóch ostatnich urząd muy narki odcrnwa 
pp • . Kozłowskim, Ochrymo':"1c1em, Jarzęck1m, najboleśniej, gdyż uwda.ui oni byli zabardzo 
Piekarskim, Cholewiczem I Oluzem. Nevve zdolnych lotników. • 
dekoracje i wspaniałe kostiumy dopełnią ca• Trupy i szczlltki balonu pozostawały •• 
łości. Reśyseruje p, A. Miller. - placu do godziny 12 w 11ołndn_ie, kiedy to 

Jutro po połud11iu o godz. 3·ej po ce• 1dołatto ..aprowadzić na miejscu katastr0fy 
nach zniżonych dana b,tlzi-e „Piękna Helena• względny pOt'Zt\dek~ . 
z p. Hllrbowską w roli tytuło-w~j, . O katastrofie powiadomiono natyoh• 

Wieczorem, po raz drui1 „Kryna Ie- miaat cesarza. i następcę tronn. 
śniczanka•. BERLIN. W kołach facłlowych panuje 

Z pobytu arcybiskupa 
w Lodzi 

Po nabożeństwie w kościele św. Sta· 
nieława Kostki, arcybiskup warHaws~i 
.Zwiedził gimnazjum pobk.ie tow. „Uczelnt• 
przy ul. Cegielni.an.ej, powitany łam .przez 
dyrektora' Czenuzkiew1cza. Nastfpn1e re· 
jent Mogilnicki, w otoczeni~ cz!onków .ra­
dy zarządzającej, d,ra K~l1ńelnego, ~e~­
prezesa, inż. Świerczews~1ego.. przemow1ł 
do Arcybiskupa. Jego Emlllenc1a był obec· 
ny na wykładach religii w 1 i 8·ej klas.ie. 
Słowo powitalne wygłosili też ks. prefek' 
Wyrębowski i uczeń 8-ej klasy p. Komo­
rowski. 

O god. 7 -ej wiecz. arcybiskup przybył 
do Resursy rzemieślniczej PrezeB p. Sz~l­
ler wręczył J. E. chleb i sól. Na pn:y)ę· 
cie Dostojnego Gościa, wjazd do Resursy 
był nięknie udekorowany, orkie~tra wł~s~a 
powitała Go marszem. Arcybiskup srod 
szpaleru utworzonego z członków Resur· 
sy, prze~zedł do lokalu. Dzie"!czynki,. U• 
brane w bieli, rzuc.a.ły pod nogt J. E. zy­
we kwiaty. 

J. E. Areybiskup .zwiedzi? gazownię 
miejs1'ą, opro~adzany przez dyrektora C. 
Swierczewskiego, również odwiedził !zkołę 
handlową kupiectwa łódzkiego. Tu witali 
arcypasterza prezes Rady opielmóczej szko­
ly J. E. Edward Herbst, p. Wilhelm Hord­
liczka ,i p. Stanisław Jarociński oraz ~rem: 
jum rady opiekuńczej szkoły. nauczyc.1ele. 1 

wszyscy uczniowie. Arcyb1skuy z"'.1edz1ł 
szczegółowo gmach szkolny 1 przyJął w 
darze od Rady opiekuńczej album tego 
gmachu. 

Walka policji z bandytami w 
Warszawie. 

Wczoraj olrnło g. 6 po poł, policjQ 
podmiejską zawiadomiono, iż ~a ul.. Szczę· 
ślewickiej na Ochocie, ukrywają się ban· 
dyci. . .. 

Jako.Z istotnie Dl\ ul. - Szczę~lew1ck1e1 
strażnicy spotkali 4 lud-zi o bfl.rd rn podej­
rzanym wyglądzie-zawołali więc: 

„Ręce do góry". 
W odpowiedzi rosypał się na skdnl· 

k6w grad kul browningowyeh. -
Dwaj strażnicy padli, byli to: Paweł 

Tołstenko (lat 30) i Jan Gridniew {lat 20); 
zaś dwaj pozostali odpowiedzieli na strsa· 
ły bandytów-strzałami. 

Wówczas bandyci rzuei1i si~ do ucie• 
ozki; strażnicy gonili za nimi, ciągle strze-
lając. . . 

Juz w pobliżu r'ogatek Jerozoltmskrch 
jeden z bandytów padł trupem na miejscu, 
drugiego zaś, Jaworskiego, strażnicy po· 
strzelili, zdołał on jednak wraz z tovra· 
rzyszami zbiedz. 

Tu również otrzymał postrzał tiaei 
•tr»żruk. Dymitr Kuzniecow (lat 29) 

,,L. 2.'' 
Katastrefa napowietrzna. 

'relegram doai6ił wczoraj o rozbici11 
eię balonu Zeppeliuowego „L. 2.• w Johanni• 
sthaln pod Berlinem. 

O katastrofie tej otrzymaliśmy w dal· 
azym óiągu, następuj"ce depesze. 

BERMN. Balon Zeppelina .L. 2•, 
~Wry llległ katastrole, szybował w tr1'fc~ 

przekonanie, ie powodem kutastrofy był błąd 
kon!łtrukcyjny. Zresztą określenie właściwej 
przycayny jest zupełnie niemoiliwem. ~ozo~ 
atan.ie to prawdopodobaie na zawssu ta)t'm• 
nicą. 

BERLIN. Nowa katastrofa balonu „L. 
2• w;twołała wśród ludności całych Niemiea, 
a zwhncza 11 mie!:&k.ańców Johanninsthaha 
niezwykle silne wraśenie. Szoilltki spalonegQ 
olbrzyma auajdują eię pomiędzy kanałem celt• 
1kim i drogi\ do Rudłlw. 

BERLIN. Budowa rlwuch nowych ba• 
łen6w Zeppelina• .L.a~ i „ u. 4" została 
wattBymana i połecoqo inśynierom dokonad 
ule-paz.eli koustrukeyJnych. Skoro tylko ro• 
z.eezła llit wieść o katastrofie zaraz w nrzt• 
dzie ministerjum marynarki zj3wili się aita· 
che wojskowi obcych państw, aby wyrszi' 
rz,dowi k.o-ndoleneję_. 

MONACHJUM. Hr. Zeppelin, który za„ 
mierzał udać się na uroczystości do -Lipska 
na wieść o katastrofie, która go doszła w 
Monar.hjum, uałychmiad powrócił do Fried· 
richilhaven. 

BERLIN. B~ron Bluel, jedyny człowiflk 
który żyl po katą~trofie blllouu .L _2~zmarł 
wczoraj przed wieczorem, tak za a111 Jeden • 
11&łogi i komisji wojskowej ale pozóstał przy 
~ycin, 

Dzienniki dzisiejsze pnepełnione Bił 
szczegółami katastrofy, jak równi~~ zamie• 
szczają wszystkie telegramy kondolencyjne, 
otrzymane przez rząd od różnyeh panstw. 
Pierwuy nadszedł telegram prezydenta Fra11· 
cji Poinoarego. 

FRIEDRICHSHAVEN. Katastrofa lbn• 
Jonu „L. 2" wywołała tu niezwykle przy· 
gnębiająee wraienie. Żona hr, Zeppeiina pła• 
cze be-zm1tannie. Wazystkie widowiska i za• 
bawy public2ue odwoła.no, 

PARYŻ. Katastrofa balonu „L. · 2w jesł 
prze-dmbtem iywej dyskusji na szpaltach 
dzienników dzisiejszych. Ogólnie panuje prza• 
konanifł ie katastrofa ta zadała ostateczny 
cios sy~temowi Zeppelina. 

Pra.sa zaznacza, że obecnie fnie mote 
być ·mowy o przeB"Akf!dacb natury żywiołowej 
gdyś podcz.ae wzfotu panowała jaknajpomy· 
ilniejsza pogoda. 

Lotnic.two n!e1t1ieckie wogóle, a systum 
~~pp&lina w szczegóJoości doznały dotkliwej 
straty", g-Oył ofiarami katai'trofy 1iadłi iołł 
uajdzielniejsi przedstawiciele i obroń1Sy. 

·Sprawa Bejlisa.-
DziHiąty tlzlełl rozpraw. 

_ KIJÓW. Otwierajvc posiedzenie dŻisicj­
de, przewoduic21łcy przed wejściem sędziów 
przysięgłych do sali, oznajmia, Ae' drukowane 
w jednym z dziąuników kijowi!kich sprawo• 
zdnnie stenograficzne li' pos'edzoń sądowych, 
baz względu na to, łe Sl\d ws~ecbstronnia 
ułatwia pracę sprawozdawczfl, proponuje pnlil!• 
glądanie stenografów,-nietylko nie odzwiar• 
ciadla rzeczywistości, lecz przokrę{)a naweł 
postanowienia slł'!u. Wobec tego przewodni· 
CZl\CY uprzedza, że, ku wielkiemu ubolewanh1 
lłędzia zmusx.ony, jesli podobue eprawoxd:uiia 

1 

będ11i . nadal dawane, 1aw!e1ió pracę stenogra· 
(ów, Na illidanie adwokata Grttaflnberga . 
o.znajmie1.ie przewodnicz,cege zanotowano . 
całkowicie w protokóle. 

Do aa.li wezwano a~dziów praysiw;łych 
l ro11ppcz~ło Bi~ badanie szengu dwiaditów, 
którzy jednak oie wnoul\ nie novr~o. 1 

· Jedenas-toletni N aBarjus.z Zaruckij, po· 
ezątkowo zean.ajo, jż na tydaieł. pned wy• 
kryciem trupa bawił alt a .Andraei*m w. kie· 
racie. 
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Nn pyinnia Grigorowicza-Barskiego i pro­
kuratora, czy Wiara Czebieriakowa uozyła 
•wiadka jak zeznawać, Zarucki twierdzi, i:IJ 
w pokoju dla świadków w obecności ducho­
wnego oraz innych osób Czebieriakowa uczy· 
ła go, aby zeznał w sądzie, ~e podczas za· 
baw z Geniem, Walą, Ludmiłą i Andrzejem, 
Bejłie starał eię łapać dzieci: wszyscy uciekli, 
a Bejlis złapał jedynie Andrzeja. 

Przy konfrontacji Czebieriakowa twier· 
dzi, iż nie uczyła Zaruckiego, lecz rozmawia­
ła jedynie z Ludmiłą a thvindka pytała się 
jedynie, czy pamięta Genia i Walo i z kim 
teraz bawi aię. 

Zarucld pozostaje przy 1w11m twie:· 
Cze n i u. 

Czebieriakowa w dalszym ciągu zaprze­
cza faktowi namawiania i mówi do Zaruclde· 
go: n To nieprawda, nie można tak rr.ów·ó. • 
Przew dniczący zatrzymuję Czebier!airową, 
uprzedzająr, że nie wolno robić wymówek. 

Swiad~k aresztant Kuczeriawyj zeznaje, 
że nie słyszał rozmowy o otruciu świadków. 
Na pyt„nie prokuratora, odpowiada, iż aresz· 
tanci o otruciu nie mówiliby otwarcie. 

Ci1ebieriakowa zaświadcza, że w restllu­
racji _w Charkowie, dokąd przylechsła z Wy­
granowem i Brazulem, znajdowało się dwóch 
nieznanyc :1 mężczyzn, b_yło wiele win i szam• 
pańskie. _ Czebieriakowa przypuszcza, że 1.8 

rachuotik zapłacono około 200 rb. Pienię• 
dzy nie żałowaiw. Następnie C7.ebieriakowa 

' zapewnia, t że Ordy11skiego w restauracji nie 
widziała i zupełn!e go nie zna. 

Ordyński twierd3i, że w gabinecie re­
stauracyjuym był~ wiele zapłacono-nie wie, 
gdyż każrly płacił za siebie. Swiadek przy· 
puszcza, że płacono po kilkadziesiąt ko• 
piejek. 

Odczytano 11eznania zmarłego Wasiljewa, 
który 1nieszkał w domu Zacbarczenki. Ze· 
znał on, iż Aleksandra Przychodźko nie ko­
cha1a i biła Andneja, że Czebieriakowa, ma• 
jąra stosunki z podejrz1111ymi ludimi

1 
była 

złem całego demu Zacharczenki. Swiadek 
sądzi, że Czebieriakowa nkrywa zabójeow 
Andrzeja i twierd1,i, że syn jei, Genio, 1.viele 
wie o sp.rawie, lecz b-oi się i prawdy nie 
powie. 

Dalej Wasiljew zeznaw11ł, że Czebieria­
kowa pozostawała w dobrych stosunkath z 
Bej lisem. 

Prokurator, Gruzeuberg, Grygorowicz 
Barski zwrac11j1J. uwagę przysięgłych na różne 
1,1stępy zeznań Wasiljewa. 

Ostatnia poczta. 
Zażegnany lokaut. 

MANCHESTER. (P) Nieporozumienia mię­
dsy właścicielami przędzalni 11 robotnil:umi, 
zagrażające lokautem,-zostały zażegnane. 

Walka z pijaństwem. 

SARATOW. (P) Ziemstwo powiatowe pra· 
gnąc dać miejscow_ym org;rnom administra­
cyjnym możność skutecznej walki z pijań­
stwem, postanowiło powierzyć im nadzór nad 
handlem spirytu11ljnmi, z prawem stosowania 
śrorlków, k'óre zapobiegałyby szerzeniu siQ 
pijaństwa śród ludności. 

Energiczny protest tancerki. 

NOWY JORK. Walka włRd7. celnyt·h 
z przywozem (' i 5r strusich i czapli eh trwa 
w dalsz1 m ciągu. Obecnie ofiar11,, tej walki 
padła tancerka rosy]sirn Anna Pawłowa Cel­
nicy przeszukali wszystkie 124 kuferki n11do-

bnej tancerki i w jednym z nic~.l znaleźli w 
tajn em schowanku ó wspaniałych piór Cilłl• 
r1~ch wartości 3,000 rb. Pióra te oczywi· 
l!lc1e uległy konfiskacie. Pawłowa prote1;1to· 
wała przeciwko temu tak energicznie, źe aż 
dostała atakn nerwowego. Celnicy powoły· 
wali się na ustawy, lecz .Pawłowa uznała 
prawa ameryk utiskie za głupie i barbarzyń· 
skie. Zamierza ona wystąpić na drogQ BfldO· 
wą i postanowiła prowadzić proces aa do 
najwyższych instancji. 

Armja rzeczypospolitej chińskiej. 

SZANGHAJ. Pomiędzy prezydentem Ju. 
anszikajem i ministrem wojny stanął ukł11d, 
którego mocą armja ehińsb ma być powię· 
kszona do siły 50 dywizji, czyli 500,000 żol· 
nierzy. Koszt roczny na utrzymanie armji 
wyniesie 90,000,000 dolarów. 

Delegacja japończyka. 

TOKJO. Rząd delegQwał do Europy na 
8 miesięcy generała Tanaka, w celu zazna· 
jomienia się z sytuacją w państwach balkań· 
skich. 

Zjazd październikowców. 
PETERSBURG. Czterodniowy zjszd paź­

dziernikowców odb\]dzie się za mi_esiąc. Pro­
po:i:y~jR, aby obra.dy zjazdn odbywały się przy 
drzwiach z 1Hnlrniętych, napotyka oa opór 
w~ród leaderów tutejszych. Program zjazdu 
obejmuje: rozwa~enie takt; ki frakcj ' w Du· 
mie. komitetu centralneeo i zarz~du partii. 
Spodziewana jest surowa _krytyka taktyki 
partyjnej. Pełnomocnictwa komHetu cen1rBI· 
nego dawno już wygasły i ta ostateczuośó 
wywołuje niezadowolenie wśród partji. 

Telegramy 
Tel. P. A. T. W. A. T. j dasne z do. 16 i 17 

l'tota austrjacka •• 

PARYŻ. A u11trj 1 wystosowała w p.o· 
rozumieniu z Włochami notę do Serbji, w 
której w sposób energiczny ostrzegf\ ją przed 
dalszą akcją w Albanji i wzywa j!\ Ido sza• 
now1rnia uchwał traktatu londyńskiego. 

Akcja Włoch. 

RZYM. A;encja Stefaniego donosi, że 
Włochy po~· zynil y energiczne przedstawienia 
u rządu serb5kiego, nawołując go d'.l szano· 
wania uchw ~ ł lfl11dn'1skich . 

Jednocześni11 W tochy wy stosowały do 
mocal'stw prośbę, aby inne mocarstwa zajQły 
takie stancwisko i pop ·1rły akcję Włoch. 

Serhowie w Ałbanji. 

W !DEN. Al ban. Koresp. • donosi, że 
serbowie posuw1.ją się wciąż w głąb Albanji 
valąc i rujnując wszystkie napotlrnne wsie 
i miasteczkR. Zajęli iuż całą kraiuę maliso· 
rów i Djakowę. Malisorzy wystosowali pl'O· 
test do mocarstw i proszą o interwencję. 

Mandat po Beblu. 

H A.MBURG. W okręgu oproz111onym 
przez Bebla wybrany zost .ł s. d. Stolten. 
Otrzymał 011 · I 7 ,500 głosów, wobec 4700, 
jakie padł) 1rn postępowca i 2,400, zdoby­
tych przez nar. lib. 

Zdobycze bułgarów. 

SOFJA. Wojska bułgarskie zajęły Tir· 
nowo, Wasilkoj i .Melho. Ludnpść ty.::b miast 
stawiała bardzo słaby opór. Obecnie 30,000 
armja uul~arska kroczy na G1111ilidiinę i 
Anthi. 

Park VENECJA 
W niedzielę 19 październ · ka 

Benefisowo -Artystyczna 

lA~AW n 
Prog:am: Człowiek w ogniu naukowa sensacja. Walki fran­
cuskie. Magik. Teatr. Fajerwerki. Koncert. Sala tańca. Szczegóły 

w afiszach. 
R~stauracja na m1ejscu. 

Dwie katastrofy tra:nwajowe. 

LEODJUM. W Wiweugis zderzyły się 
dwa wwgony!I koleJki elektrycznej. ao osób 
rannych. W Leodjnm równiei zderzyły siQ 
triimwaje, a rannyrh, 

Hr. Szuwa.fow w Llwadji. 
LIW AD.JA. (urzędowa)· Te ..,grnm Mi· 

nistra Dworu: 2 (15) b. m. ,Jego Ces n skiej 
Mości Najjaśaiej 0zemu Panu miał szcz~ście 
przedstawić się i został zaproszony do Nnj· 
wyższ@go śniadania świty Jego Cesarskiej 
Mości generał-major hr. Szuwełow. 

Przemytnictwo samolotami. 
LILLE. Władze celne fra1•"uzkie zo­

stały , zawiadomione, ze na granicy belgijsko­
francoskiej kontrabanda przewozi się aeropl <\· 

n a mi. Lotnicy zabierają z Belgji p11knoek ty· 
toniu lub koronek i zrzucajll go z aeroplanu 
na polu swych wspólników· Wszcz~to śledz­
two, 

Morderca kobiet. 
MOS KW A. W Moskwie aresztowała 

policja kupca Małeckiego, który dopuścił się 
zbrodni przeciwko moralności na 11 kobie­
tach a n.astępnie znmordow_ał je, 

Strajk lekarzy. 
RZYM. Wybuchnfl.ł strlłik lekarzy, wło­

skiej marynarki handlowej. Żąda.ją oni po­
lepszenia warunków bytu. Panuje obawa O· 

późnienia wypłynięcia okr~tów. W Genui 
~trajk ten jest popierany przez narodow4 fe· 
derację pracowni~6w morskich, która groz~ 
ż~ w razie prz~·jęcia przez kompanję okrę-t:>· 
we lekarzy łamistr'ljków, zastrajkują pr,co­
wnicy morscy i przeszkodzą odja;;dowi okrę­
tów, Jest jednak ua'.lzieja zażegnania strajku. 

Ratownicy w niehezp~eczeństwio. 
J.JONDYN. Akcja ratunkowa w kopalni 

w Cardiff prowadzona jest :r, całą energią• 
Je C'z n:i potyka na niezwykle trudności. 
Wszczął się po raz t.rzeci po*ar, który każe 
oczekiwać lada chwila straszne] eksplozji. 
Zachodzi obawa. iż w takim razie oddziały 
ratunkowe skP-zane ~ą na niechybną śmierć. 

Żałobna lista. · 
LONDYN. Według ostatnirh, zupełnie 

ści~łych obliczeń w li:opalni „UniwenalJ• 
zostało pogrzebanych pod ziemią 434 gór­
ników. 

Canadian Pacific. 
WIEDEN (P.). Rewizja w T-wie .Ca­

nadian Pacitie Railway• i aresztowanie dy­
rektora nastąp . ły na żądanie prokuratora są• 
du Iwo~ i;;kiego i na skutek zauważonego 
przez władze wojskowe nadmiernego szerze• 
nia się emigracji popisowych, zwlaszcza rn• 
si nów. 

Zjazd w Lipsku, 
LIPSK. Przybyli tu już wszyscy ksią 

żę.ta. Cesarz Wilhelm przybyl dziś o go­
dzinie 11 przed południem, 

Trzęsienie ziemi. 
NOWY JORK. W repnblke Nikara· 

ragua miało miejsce trzęsienie ziemi. Zni· 
szczone irnstały: Granaca, Menagua, Maca­
ja. Lufoość tych miast obozuje pod go· 
łym niebem. 

Zabójstwo miljonera. 
PARYZ. Miljoner Randane, znany 

bankier z Malty zestal tu wczoraj zastrze• 
lQny w chwili, kiedy wychodzLł z jednego 
z hoteli. 

Uroczystośt:i Lipskie. 
LIPSK. (P.) Wczoraj wieczo1em przy· 

byli na uroczysty obchód: król saski, wiel· 
ki książe Wilhelm szwedzki, książę regent 

bawarski, król wil'tembergski, nrcyksiGłe . 
badeński, meklemburg· szweryński, regenł 
Brnnświlm oraz inni książęta, b1mnistuo~ : 
wie Hamburga, Bremu i Lubeki. ' 

Sport. 
Jutrzejsze gry o mistrzostwo„ 

W niedzielę przed południem o god:f~ 
91/ 2 odbędzie się ·match między Sporł und 
Turuveręinem i Nev-Castlem na boiskłl 
przy ul. Kątnej 11/13, popołudniu zaś spo­
tkają się Touring-Club z Łódzkim klubem 
Sportowym o godz. 2 i pół na boisku prz~ 
ul. l(ątncj 4. 

Przedpołudniowy match zapowiada się 
interesująco, gdyż Nev-Castle po trzytygo­
dniowej dyskwalifikacji wystąpi obecnie ze 
znacznie zmienioną drużyną i dlatego o­
czekiwać na!Pży pięknej walki. 

Popołudniowe zawody ściągną zape· 
wne wszystkich sportsmanów na boisko 
przy ul. Wodnej, gdyż walczyć będą dwa 
kluby, które stoją w pierwszym rzędzie w 
walce o pierwszeństwo. Można twierdzić 
iż match ten rozstrzygnie o mistrzostwie. 
Jaki kolwiek będzie rezultat walki, gra bę· 
dzie piękną i interesującą a ponieważ spo­
tkają się kluby, które wysotro cenią pra· 
wdziwy sport, przeto walka będzie szlache­
tnem wsp9łzawodnictwem. które stoi zda­
leka od wszelkich karygodnych wybryków, 
jako sprzecznych z poczuciem godności i 
siły. 

Obnwiązki sędziego podczas matchu 
rannego pełnić będzie p. Sienkiewicz, po 
południu zaś p. Szloser. 

O mist.rzostwo drugich drużyn wał­
czyć będą przed południem o godz. 9 i pół 
na boisku pr-:y ul. Wodnej Victor ja 
i Kr aft (s~d:Ji 1 p. H:ntz) po południu 
zaś-godz. I i pół przy ul ~redniej 124 
U n i o n-T. · M. R. F. Widzew (sędzia p. 
Pohl). 

B. M. 
• 

Sprawnv.danie z posiedzenia delega­
tów klubów pil:J;·i nożnej zamieścimy w 
poniedziałkowym numerze. 

Wina · Chasia'' '' .-są uznc nej dobroci. 

Skład, Piotrkowska 99. 

\. :::' Czy doprawdy? 
\• • \ . Pani jeszcze nie używał<t kremu 
~ tak bardzo rozpewszechnienego na 
~ całej kuli ziemisłiej z niezawodnym 

n 
rezultatem. Wydatek nie211aczny, 

• a 1oorzyść wielka. Wszelkie pieg~ 
· opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 ry .. :sza}e natychmiast łlezpGwro-
. ! tnie znikają. Dla uniknię cia naśla 

· l!lewnictwa sprzedaż tylko w sk!a-
. ... · dach aptec:z:nych na 

fi, NJwrot NQ 54, i Konstan· 
tynowska 75. 

Cena :z.a i;;łoik 50 kop., mocrueJsz 
7S kop. 

I Zdrowie jest najcenniejszym sk~em dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERJGEBJRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze fX>Wagi ekarskie, zatwierdzona przez De­
partament Medyczny przy Ministerjuni Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2- 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy-
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa· 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

c~na paadełka rb. '· pó.f pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet ~ 

45D- 2-2 

W. GÓRSKI 
ELEGANCKĄ 

SZEWC 1eo7-52-s 

Mikolnjewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obµwie wy· 

kwir:tne w 'delkim wyborze po cenuL11 przystępnych. 
~ Najnowsze fasony obuwia. I 

Firma nagrodzona wielkimi medalami złotemi na wyst 1·ie Rze· 
mieślniczo·Przemysłowej w l.odzi oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 

męską, damską, uczniowski} 
i dziecinną 

KONFEKCJĘ 
gotową i podług miary z najlep­
szych materjałów krajowych i za­
granic:rnych po cenach najprzy. 

stępniejl"lzych polera 

Ch. I. Sachs 
120. Piotrkowska 120. 

~WYNAJEM.~ 
karet i pow-ozów 

fi. J(e~man 
ul. Piotrkowska Ni 119 

Telefon Nr. 10.53. 

Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kieliszek wiua St.-RaphaaJ 

na sz.klankę gorącej herbaty. 
Ządać wszędzie. 77'J 

~~~eeeeea 



.NOWA OAZETA t0DZl(A•-t8 Października 1913 r. Nr. 48. 

Ceny mieso zwyezajne. 

Demonstrowany będzie wspaniały program 

Na całość zloźy się między innemi 

P. S. W obszernej poczekalni przygrywa wspaułała rumnńska orkiestra. 
P. S. CodrlfMUlioe od poniedziałku do -piątka. włącznie o godz. 3 I pół p. p. Ptoze„tawienie dla tlzieći. Ceny miejsc 5 I 10 kop., dla dorosłych 10 l 20 k. Zmiana programu co poniedziatek. 

1716-1 
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MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 
Jaclałltie. ~hlie. Gabinety. Buduary. Mełlle salwwe. 
Galanterja i drebiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do fifanek i t d. ..• „ 
I ~"'-~ Rillłi lśDiewYi :lit ul. ••wrot M 7. Tel. 25-50. 

1648-59--1 

: 
Zawiadomienie. 

. Ninie~zea1 podaJt lo wiadomości P. P. że zaklad m~ Jutiaitł'-
sk1, egs:rstU.}l\CJ' od 1903 r. przy al. Praejasd, zo.W przeniesiG11y 11.a 
ul. Pii..trkow$k~ Ji 93 i został zaopatrzony na Se?;OJl liież"cy w d~ł>o­
rowy wybór towar11 futrzeego w zalH-es konfekcji damskiej i mtBkie.j 
wchodzl!!ceg:'?i,.. tak gotowej jako też i na zamówiftla, oraz przyjmuje 
wszelkie ro~y z własneg& i pewierzonego 1Jowaru. Ma.jąc nadeieJ• że 
i nadal P! P. zaszczycać hłd' mój zakład swojeml względami }I0'10stajt 

Z wysokim powaśa11.iem 

A. · 9aniszewski 
tlłl Łódł. 1tL Piotrkowska 98, ~oficyna na parterze) 

Kaz• li, musi. o tem 
wtettzieć, r• 
iaajsołidniej­

&7.Y i najtaliszy 
._- MAGAZY• „UWI" 

jest u · 

J. GOTLIEBA, łódź, Zl8łlDa 5. 
Tysil'iee klijenłdw Z)'Bkałem w krótkim. czasie did.ęki solidnemll 
wykona niu i eleganckiej robocie. Towlir doskonały. Ceny nnkie. 
Duży wybór damskiego, mft6kiego oraz dziecinnego obuwia. 18'1'-20-1 

MAGAZYN MUZYCZNY 

G.TESZNERA 
30. Piotrk-0wska 30. 

Poleca na sezon szkolny. S1<rzypce I praw­
dziwe mandoliny włoskie od -ll:b. 4.50, 5, 
6, 7.50 i wy~ w lepszych gatunkach, gra­
mofony bez tub, p r:ryjemnie gr&j:t\% bez lłSJłr 
mu, Płyty z nowycll operetek, judi: Gri-Grf" 

„Pupl>\-ben", Kino-Konigin• et. Cet. • 

Wszelkie marllcie wvkonvwane sq sumf etlłłie i artvstvunm. 
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·Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Br. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 511, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczn~ Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

. 11
/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ohirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby koł.lie~ Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 ran(). 

Ch · • Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
oroby no•a, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, soł>ota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analiz~ krwi, w~dzielin, moczu. - Badanie mamek. Porada 58 kop. ' 

. ~~~~~~~~.L.tlfr!.~.t!!lr.:.~4C:.~4!!!:.41!!!.łll!!::.~ ... ~ ·~~~~~~~'<"C:<v~~~"'~~"'~i 
W ' - · DOBRE MLEK8 ~ 
• &i. jest 114tdstawą zdrowia i życia każdego '-' 
W O kto zatem chce zbadać czy mkko nie fałszowane, niech li\ 
• • ~ utywa i.& 

I = Ml~KOBADACZ: 
W I „z główką sarny". ! 
a:. • r.u 
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!,fĄedsiębhrr?twa w~r­

ceaia i rhlCh;wy studzttn 

artezypaocb i płytkich 

1(04łlpletne uu:~la studzien '!- popęlłem sUnt­
llowym, i.~ rtczaych, ,dla ueytka. 

. fabrył< i dom6w. 
NajMws~ ut'ZąC.2'tata w~ów 
ełeki»-aułomatyu\lJCh .H y ffr o· 
p lt or• ~ iłrt1lf Tlłw. Akcyt. 

łt1ll łr&lł1leltml w Berltnte 1 t84-&i-1' 
Skład fabrycz. i dumewych pomp 

FałJryka wyt ab8w Rliedzia­
nyc~, że1az. i me~alowrytb. 
Budewa wszeiklch aptK"-atów, ltbfłów, wę/ty, rar 
młed:aianych i żt:łaz11y.ck, jak ŃWnid wszystkie 

w zakres W<'.boulłCe wyroby 

lmJłv _ DłGWimle, J1kt Oseblin SNCillD. 
Lutow111le ołowiu elewlem za pomocą spctjał- _ 
nycll aparatów, petlhlg ' ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury ·z nńęttlcgo I twardego o· 
łowhli. S~le. i ak~łne wykourwante robót "' 
. · . z da~ ~ gwi«at1e)ą. 

Reiereą P~"'"•riędne. Kosztorysy 

•. ~·„~-; tr;~_ Mńtil ltl IOkB 224 
~ LLIHelU telefon 1s-1a. 

Specjalna oferta. 

z najnowszego ma.ter, 
32.- 24.- 22.- 1850 

Medne garnitury 
z prima uaterjału 
85.- 3150 24.- 1850 1650 

Scltmecbel & Rosner 
Piotrk. 100. 

Zakła.d Tapicerska -dekoracyjny 
(l)ł. Przeźd;lecklego 

prz)Jjmuje wszelkie obstalunki oraz 
:posiada na. składzie otomany leżanki 
itp. Pietrkowaka 108 

We wszy atkicn księgarniach sprzeda­
ją sitt dzieła peda.gogiczne Reussne• 
Pa do ba.rdzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Jęzrków 8bcych w szk•' le 

i domu bezpłatnie, -'O 

be.E nauczrciela z objaś­
nie11.iem wymowy i kluczelA 
P· t. 

amouczek1 
Połako •Niemiecki kurs 
wstę.pn.y(E:lementarz)-po 
kop.-5, 12, 24 40; .kurs I -szyk. 

SO; - kurs Il-gt k. 1.60-Ruska- Nie• 
•ieckik. 5, 12, 24, 4.() i 2 20.-Polsko• 
Francuaki k:a.rs I-y k.l.20;kursU·gi k. 
S.20-Polsko-Angielski kurs 1-y k. 
75; kura II-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
l·y k.1.40;-ltun II-gi h p. 180. N a.kład 
aut.ora (Reu.ssnera), ul Złoł~ ~ &, 
Warszawa, który wy11yfa -J. , .· szyt 
Samouczka g.ratis, po o tn .• ,ua.niu 

marki poczt. za 7 kop. 
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Teatr Piotrkowska M ~5. • Teatr I Sensacja! 

tique ans en e I ,, A'' 
EJokt.. wontylooja zm;ona program• we wtorki I soboty. li Dramat W 6 cz~ściach. 

Sensacja! Sensacja! 

Część 

Wszędzie niebywałe powodzenie! „Kobieta-Detektyw" wróg 2igomara i Szerleka Holmesa~ 

1) Sekretny dokument, 2) Awanturnica działa, 3) Bal w dworcu ministerjalnym, 4) Ucieczka z więzienia, 5) Przejście 
6) Smutek ministra. - Początek o godz. 2-ej. 

przez granicę, 

.M 6502 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe~o miasta Lollzi 
podnje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po­
lozone, z powodu niezaplacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziaiu Hy­
potecznego, przy ulicy Średniej, pod x~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1. pod nr. 35 pl'Zy ul. Św. Jakóbn. obciążona pożycz~ą To\\ a· 

rzystwa rb. 15000; od której zaległość "17)'Dosi rb. 578, vadium do 
licytacji zlożyć się runjf}ce wynosi rb, 3000; lieyt11cja rozpocznie się 
od summy rb, 2%00; termin sprzedaży wyznac~ony na dzień 7 /20 
stycznia 1914 r. przed notal'juszem Józefem Grabowskim. 

2. pod Ul'. 321ma. przy ul. Ekater.rnhurskiej, obciążona po­
życzką Towrzystwa rb. J 6900; od której zaległość wynosi rb. 1044 
kop. 88, vadium do licytacji złożyć się mająco wyuosi rb. 3380; 
licytacja roY.pocznie się od summy rb. 2585(); termin sprze1łaży wyzna­
czono na dzieri 7/20 slyoznia 1914 roku przed uotarjuszem Kon­
stantym Mogilnickim. 

3, pod nr. 32Iza. przy ul. Cmentarnej, obciążona pożyczką 
'J'ownrz)·stwa rb. 25000; od któr~j r.aległość wynosi rb. 1652 kop. 66, 
vadiuru do licytarji złożyć si~ mające w)·nosi rb. 5000; licytac·ja 
rozpocznie się on summy rb. 37500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 7/20 styezuia 1914: r. przed n&brjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

4. ood nr. 321 zb. przy ul. Cmentiunej obciążona pożycl'lką To­
wan:ystwa rb. 28700; od której zaległeeć wynosi rb. 1412 kop. 66, 
vadium do licytacji złożyć się ._majl\C6 wynósi rb. 57 !O; li cytacja roz­
pocznie od summy rb. 43050; termin sprzedaży wyznarzono na dzień 
7/20 stycznia 1914 r. przed notarjus1em Eugenjuszem 'l'rojanowski-11. 

5. pod nr. 821zc. przy ul. Cmentarnej; obciążona pożyczką To· 
warzystwa rb. 19000; od której zaległość wynosi rb. 1104: kop. 20, 
vadium do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 3800; licytacja 
rozpocznie się od eummy rb. 28500; t- rmin sprzedaży wyznai.:zono 
na dzień 7/20 styczni 1914 r. przed notarjuszem Juljauern Ładą. 

6. pod nr. 337cd. przy ul. Północnej, obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 11000; od której zaległuśće wynosi rb. 631 kop. 98, 
v;admm do licytacji złożyć li!i~ mające wynosi rb. 2200; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 16500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

7. pod nr. 7lHi. przy ulicy Św. Karola, ot·eiążoua pożyczką 
Towarzystwa rb. 22000; od której zaległość wynosi rb. 1473 kop. 3-1, 
vadinrn do licytacji złożyć się m;\jflce wynosi rb. 4400; licytacja roz­
pocznie Ilię od summy rb. 33000; termin sprzed:1ży wyznaczono na 
dtień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfoiskim. 

8. pod nr. 792m przy ulicy Luizy, obciążona po~yczką To­
warzystwa rb. 5500, od której zaległość wynosi rb. 366 kop. 64 wa­
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1100, licytacja roz· 
pocznie się od sumy rb. 8250, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyżniewskim. 

9. pod nr. 795d przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 18000, o:i której zaległość wynosi rb. 886 kop. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające ;wynosi rb. 3600, licytacja roz· 
pocznie się od sumy rb. 27COJ, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. p:zed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

10. pod nr. 803e przy ulicy Lipowej, obciążona poży:>zką To­
warzystwa rb. 30000, od której zaległość wynosi rb. 1706 kop. -
vadium do licytacji zło~yć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz­
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 
~ie~ 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogil­
mck1m. 

11. pod nr. 805e przy ulicy Andrzeja i Lipowej, obciążona po­
życzką Towarzystwa rb. 30000, od której zaległość wynosi rb. 1608, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz­
po~znie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosie­
kiem. 

12. pod nr. 8211. przy ulicy Milsza i Lipowej, obciążona po­
życa1ką Towarzystwa rb. 14600, od której zaległość wynosi rb. 575 
kOJ?. 96, vadiu!11 ~o licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2920, licy· 
taCja rOZ(?OCznie się od sumy rb. 21900, termin sprz~daśy wyznaczo­
no na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

14. pod nr. 843F przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa­
rzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rh 587 kop. 70, vad1um 
do licytacji złoż) ć się ma;ące wynosi rb. 1800, icytacja ropocznie 
~ię od summy rb. 1(1500; termin 8przedaży I\ )-·znaczono dzień 9/22 
stycznia 1914 r. przed nutarjuszPm Aleksandrem Taraborkinem. 

15. pod nr. 9-ł-6a przy ul. Wysokiej, obciążon~ poiyczką To­
warzystwa l'b. 19300; od której zaleg~ość wynosi rb. 1288 kop. 84, 
vadium do licvtacji złożyć się mające wynosi rb. 3860; licytacja 
rozpoczniesię od summy rb. 2895n; termin sprzedaż_y wyzniiczono na 
dzień 9/22 i:;tycznia 1914 r. pned notarjuszem Włodzimierzem Ro­
sińskim. 

16. pod ur. 1060a przy ulicy Kruczej obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 12000 od której zaległość wynosi rb. 586 kop. 17 
vadium do licytacji ziożyć się mające wynosi rb. 2400 licytacja roz· 
pocz,uie się od summy rb. 18000; termin Pprzedaży wyzr:aczóno na 
dzie11 9/22 stycznia 1914 r. przed netarjuszem Walerjanem Ryfin· 
skim. · 

17. pod .N2 110-!a przy ulicy Zagainikowej obciążona po:%yoz· 
ką TowarZJSt\rn rb. 7200;. od której zaległodć wyaosi i·b.. 457 kop. 
92 vadium do lic) tacji zlożyć się mające wyuosj 1b. 1440; liciytacja 
rozpocznie się od summy rb. 10800; termin spl'zedaży wyznaczono 
na dzień 9/'i.2 stycznia 1914 r. iirzed notarjuszem Janem Nieznań· 
skim. 

18. pod M 1104b przy ulicy Zagajnili.owej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 7100; od której zaległość wyuosi rb. 451 kop. 56, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1420; licytacja 
rozpoc1mie się od summy rb. 10650; termin sprzedaży wyznaczo· 
no na dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Magilnickim. 

19. pod .N2 l349b przy ulicy Mikołajewskiej obciążona po-
życzką Towarzystwa rb. 19000; od której zaległnść wynoii rb, 754 
kop, 40, vadium do licytacji złożyó się mające wynosi rb. 3880; licy­
tacja rozpocznie się od summy rb. 28500; termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzie1i 10/23 ttycznia 1914 r. przed notarjuszem Aleksan­
drem Taraborninem. 

20 pod J\! l408a. przy ulicy Wschodniej obciążm1a pożyczką 
Towar~ystwa rb, 34000; o1 której zaległość wynosi rb. 209ł kop. 31 
vadinm do lieyhcji złożyć się mające wynosi rb. 6800; licytacja roz­
poczuie się od summy rb. 51000; termin sprsedllty wyznaczono ua 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjusaem Włodltimierzem 
Kosińskim. 

21. pod Jl& 1 ł16a przy ulicy Wschodniej obciąiona pożyczką 
Towarzystwa rb. 24000; od której zale~łość wynosi rb. 1269 kop. 
90 vadium do licytacji złożyć się maj.ące wyllol!i rb. 48()(); licy­
tacja rozpocznie się od summy rb, 36000; termin sprzedaty wyzna­
czono na dzień 10/23 stycznia 191! r. przed not1njuszem Wale­
rjanem Ryfilt!!kim. 

22, pod .N2 Hl9b przy ulicy Kamienne) obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 8200; od której za! 0glość wynosi rb. 515 kop. 64 
vadium do li ytacji złożyó się majf\Ce \'l'_ynosi rb. 1640; licytacja roz­
pocznie się od summy rb. 12300; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszeru Jó?.efem Grabów-
8kim. 

23. pod .N!! 14J 9E przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 19700; od której zaległość wynosi rb. 826 kop. 46 
vP.dium do licyt11cji złożyć się majl\ce wynosi rb. 39ł0; licytacjt\ roz 
pocznie się od summy rb. 29550; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914 'A pr.zed notarJuszem Józefem Żyzniew­
skim. 

24. pod nr. 1523 przy ul. Nowocegielnianej obciąjona pożycż­
ką Towarzystwa rb. 26000; od której zaległość wynosi rb. 1713 kop. 
52 vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5200; licytac1a 
rozpocznie 1i~ od summy rb. 39000; termin spriedaiy wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznań­
skim. 

25. pod nr. 1750 przy ulicy Leszno obciążona pożyozkł} To­
warzystwa rb. 81 OO; od której zaległośó wynosi rb. 570 kop. 24 
vadium do licytacji złożyć się majf\ce wynosi rb. 1620ł lic.} tacja roz­
poczn e się od summy rb. 12160; termin sprzedaty wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Kenstantym Mo· 
gilnickim. 

13. pod nr. 828 przy ulicy Wólczańskiej. oboiąton" pożyczką 
Towarzystwa rb. 10000; od której zaległcść wynosi rb. ~82 vadium 
d.o licytacji złołyć się mające w~nosi rb. 2000; licytacja ro

1

zpocznie 
su~ od summy rb. 15000; termm s 11l'zedaży wyznaczono na dzień W rade, gdyby mień wy1&ac1ony dla sprzedaży 
9j2'J stycznia 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. nym, sprzedaż odbf)dzie aię dnia Daat„nego. 

J,ódż, dnia 17f30 Września 1913 roku. 

Dr. i. ilnin~in~ 
przeps;owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

akórnych z kosmetyk11i lekarski\ (twarrr. 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i puł i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel(I 
t.herob-, wenerJCill:ne, &kery 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA .N!! 7 

ł-12 i f>-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404. 

Dr. Alfred Hejman 
Ch1roby lrSZD, nasa i gardła. 
Zachodnia .M 57 

Telefonu )i 33·34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

Dr. M. Gromski 
Choroby. dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

16-ł4. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka o bec:iie ul. Andrzeja .M 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17·31. 1691-200 

Galainet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 3S (w lek. ujm.. dawniej 

przez W. Ssn.rcera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz­
nością. Plomby i sztnczne zęby wszel­
kiego system u. Prost1nvanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-166 

Dr. Trachtenherz 
uli~a Zawadzka Il! &, 

b. asystent petersburskiego szpi· 
tala miejskiego, specj'łlista cho.rób 
wenerycznych, skórnych i nic· 
mocy płciowej, 1688-150 
Przy Jttzeniu syfilisu 2c•stt1sowanle prepa­
ratu El(LlCH-ttATA iCll·914. Leczenie za 
pomoc'! elektrycmołci. Ood.llay prsyjęt od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pafl od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Or. A. S. Tenenbaum 
powrócił. 

Piotrkowska 145. Telef. 24·16. 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9·ej rano i od 5-ej 
do 7·ej pe południu. · 1851-6 

Dr. SttnlsłaflJ LeCaJlnson 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowaką M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od S-9 r. i od 5-7 pp. 

Telefon 8r. 8-10. 
1889-15-1 

•&~&eeEEeeE699999~~EEee 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Sffhiłis, skórne, wenerycz11e 
choroby dróg meo•owrob. 

LECZENIE SYPJłILISU 
EHR.LICH-HA.'l'A 606. 

Przyjmaje od 8-1 rano i od 6-1 
wiecs., dla dam osebsa poezekalnia 
•li ł-5. W niedaiele i iwitis tylko 
- do 1 raao, 
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Yylko w teatrze Tylko 3 dni! Nowość! Sensacja! 

NAD PROGRAM: 

AKS L 

Nr. 48. 

Tylko 3 dni! 
Wje1ki dramat socjalny 
w 3 akt. H a nsa Evers'a 
w wykonaniu kopen­
hagskich artystów.! 

w komedji: 

Maki totuuraf. 

SENSACJA. SENSACJA. 
r,-tko w teatrze 

SIOSTRY BLtźrJlĘT A 
I Wybitny dramat w 4 częściach w wykonaniu najlepszych ar~y~tów włos~ 

kiej firmy „Cines" z aerji omyłek sąliowych. fi 

• 
JdU interesaJa las isłetnie i tnatnie „ I 

taJne lllUłlł ~unvstvczne ! 
Preszę napiuć własnor~c~ imil;, nazwisko i adres. Ja, psy­
cho-frenołag &H. •· SZYUER-SZKOLNIK, autt>r prac na­
Dl>W"Ych. w celu rozpowszechnienia dzieł moich śrid crnają­
cyeh po rosyjsku, "JŚle W. P. bezpłatDie moją znakomitą 
~~-sammu:zełc, pod:ręczm dla poznania nauk Hyp11~ty• 
zmu, Chiro111a1ttjl. Fizjefnemikl, Frenologjl. Grafoleg.Ji i 
Astrolefjl z widoma rysunkami w tekście. Z książki tej do­
wie si4' W. P. wiele zadziwiaj~cego, nowego i ważnego o wla­

t1nfj csC>bic l ci otiztich lreWl'lych, prcyj~iołacb, znajomych. Przy pomocy tej ksi~ ła­
two i prędkt n·.oże każiły postawić horosłlop, określający charakter przeszły, terai· 
nlejszy i przyszły. Na przesyłkę proszci przy~łać 3 marki po 1 kep. (w liście po­
leconym). Adres: Ps.yctro-fnnofeg CH. M. SZYLLER-SZKOLNIK, Wanuwa, 

. Piękna Nil 25 f. 1911-6-t 

fJ o mistnowstwo Piłki nainei. 
. Niedziela, 19 PaźdEłernika 

Sport und Turnverein~ 
NEW-CASTLE. 

K!itna 11/13,, poczlłtek o g. 91/ 2 praed południem 

TOURING-CLUB ---
Łódzki Klub Sportowy. 

Wodna 4, poCZ!\łek o godz. 2 1/ 2 po południu. 

~WWWWWWW~WWW\łX9\~WQXtXtl~~~WQ~ 

I Ml![Iarnia ~. ~alu~iń~ti!UD I 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- S: 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. · ~ 
~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ 
~ """'-• 
~l.ł\l.łVł\l.~l.ł\l.M\/.&~l.Mv.MłVł~~l.ł\l.łV.~~l.t\l.łVłVł~g; 

Dr. Klozęnberg 
powrócił 

Choroby nerwowe 
1-97-3-1 

Dr. · Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zlloczeń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podlu: metody 

Prof. Gut.mana z Berlina. 
Godzi•y przyjęć: od 10 i pół da- 12 

i pół i otl 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (ró~ św. Anny) 

Te~efon jJ. 52. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, · Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, wtosów i weneryćzne 
Kosmetyki. Ieka.rsb„ Stosowanie prep 

GOG i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
·4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel~ 

do 4 po południu 

Dr. Sonenberg 
choroby skdry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hawrot l, róg Piotrkowskiej. 

Choroby1 skórne, wenerycz~e 
i moozopłciowe. 

Przyjm-eje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

Dr. Zygmunt łu-gnwski 
Konstantynowska 31 

Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje do 10 rano i od 2-5 po poł. 

1920-3-1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f PIERWSZA - ŁÓDZKA CHRZEŚCJANSKA~~ 

&( Elektryczna Fabryka Cukrów )ł D. ił -t!I A 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Med~lem ·na wystawie R.zemieślniczo-Prze· )ł r 1 meu. łi.J, ronson 
~ mysłowe1 w Łodzi 
,.., T Dąbrowski i S ka )ł były asystent klinik berlińskich ti • w Łodzi, WidzeW&ka 104. • )ł Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
"~oleca swe wyborowe wyrnby codziennie świeże. 700-0 58 } lkll1Zeril i CIHłfolJV kobiece. 
,....................... od lJ-11 rano i od 5-7 po południu. 

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam rn<>ich szanownych klijentów, te mój 

Skład sukna i kortów, który dotychczas się znaj.dowal na ul. No­
womiejskiej N~ 11, od dnia 1/14 Lipca r. li. przeniesi<>ny został na 
ulicę Nowomiejską Ni;·. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Ł6dż Nowomiejska is •. 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. G. Borsta, w Z ierzu. 

W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w ~iedziele od 10-11 r. 
Ulica Pio-łrkowska M 35. 

Telefon 19-Sł, 

Pierwsza 

„g. [Dflf itieńska leunica 111· 
chon>b zębów i jamy ustnej. 
Łódź, uiica Przejazll 8. 

Najlepsze ZĘBY szbczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Dr: L PR Y BU t S KI 
Ulica Połutlniewa .M 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Sypllilis, choroby skórne, włósow, 
tJc;osmetyka lel<arska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie sypb.ilisu ~alva r sti ncm Er­
li ch-Hata .606"-914 1wśr 11dżd11i 1-'). 
Leczenie· elektryczn ości ą, el ck trCl!izą 
(nsn wt.nie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretro;;kopia). 
'?rzyjmuje od 8-1 r. i od ł-' l'P 

p11.nie od o--G pp. 
D_Ia pań oddzielna poczeka I ui.i.. 

Dr. s· Weissherg 
Okulista 

mieszka obecnie 
Zielona 3 tel. 31-46 

1912 
~~s~~sss~sseeeeEeeeEeeee 

Salon dla pań I panóCIJ 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowskal03 

Żołądkowo-chorym 
w różnych objawach ich delegliwości 
(katar żołądk:i i kitizek, o bstrakcja, 
zawroty głowy, gazy, 7.gaga i t. p.) 
wskaże skuteczny środek d omowy. 
Zgłosić się można. od g. 4-ej do 8-e,i. 
Adres: Konstantynowska Na 60 m. 19. 
P. S. Zapytania listowne z d~ł~cze· 
niem marki na odpowiedź 11aclsyłać do 
I-ej Filji poczt. ~! 29, Łódź G. 1927 

Abiturjent 
7-io · klaso.wej szkoły handlo­
wej udziela korepetycji i przy­
gotowuje do wszystkich klas 
handlowych szkół. Oferty w 

Adm. sub. „K." 

Bardzo tanio 
Wyprzedaż z drogich to­
warów resztki na palta męs­
kie, damskie, oraz burki i in-
ne rze2t' Wólcz'1ńska 

.M , portjer wskaże. 
1930-3-1 

Sprawy i interesy akcyzne in­
formacje i porady, prośby i podania., 
przepisywanie kouce~ji, (rozrieszenji) 
i pa.tentów i t. d załatwia natych­
miast snmiennie i fachowo były po 
mocnik naczelnika akcyzy 

W. KOROTKIEWICZ . 
Główna. 50 mieszk. 20, od I do G'h w, 

US79-14-1 

Magazyn mebli 
nowych i używanych 

CJJł. · nom1szot1Jskieto 
dawniej Piotrkowska •n, obecuie 

Piotrko(IJska nr. 115 1 rr~1~~0 
"'Fosinda w wiel::im wybo• 

rze całe urządzenia. do pokojów: 
sypl"3.1nych, stołowych, p:ubinctuw i 
salenów, pojedyńcze mC'ble tak no­
we, jak uiywane, od . nn_iskromniej ­
szyuh do 11njwykwintniejszyc'll. Po­
cena.ch nizld$!h. Kupuje, zamie• 
nia, wynajmdje. 

Wyłączną reprezentację 
Towarz. akc. zakL wvr. metal. 

Konrad, Jarnuszkie\vicz i S- lca 
Łóżka i'claimE', mosiężne i ni 

kJowane z materacami metalewyml. 
Umywalnie że lazne i marmu­

rowe. l'llellle ogredewe. Wóz· 
ki tlziecięce i welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce­
nach fu brycznych. 

Wyłączną reprezentacj42 
fabr. wyr. blaszanych 

Wł. Grynkiewicza 
! odownie, pok€>jowe wanny etc. Po 
eonach fabrycznych. 

Wyłączną reprezentację 
Pa.tentowanej fabryki g!Ejtych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedziele i ŚWiEjta od 

1-6 po południu. 
Posiada stale na skłuclz ie stylowe 

urządzenia. kuchenne. 
JGO.t-25-1 

Ogloszeuia drobne. 

Abiturjent siedmioklasowej szkoły 
handlowej poszuknje l ekcji lub ko· 

repetyc,ii. Czteroletnie "doświadczenie . 
Długa 23-15. 2333-1 

Ida Świętolowska zgubiła. kartę od 
ipaszportu, wydani\ z fabryki Heinzlri. 

2335-1 

Korektor i stroiciel fortepi an ów i 
pianin Leonard Buchows ki B enQ-

dyktri 10 2329-2-1 

Lokal na chemiczną pralnię zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość u g ospo-

darza. Radwańska 9 2328- 2-1 

Poszukuję rządcostwa domu. Zgłaszać 
się Milsza 26 m. 30. Urzędnik po· 

wiatu S. 2331-3-1 

Piekarska filja. do sprzedania z po­
wodu zmiany interesu. Guberna· 

tor11ka Mi 27. 2332-i:l-1 

Zaginął pa!>zport, na. imię W ero n i ki 
z Wrocławskich Rogalskiej, wyda­

ny z gm, Szymanów, pow. SochacrlOews· 
kiego gub. warszawskie.i 

W7dawcau Jan Grodek. \V.---,tŁ-o-cz-ni...,.-,J~a-u-a~G~~-=~u~,·„.....,.,~::---w~s\ra-;::Jli~l06a.=-------------~-~---~---------=R~e-d~a~k-t_o_r_r_A_n_n_1~Gr~o-d_e_•~--~ 
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NOWA GAZET A ŁÓDZKA 

Dr. ZDZISŁAW MIERZYŃSKI 

W setną rocznicę. 
(19. X. 1813). 

Doznawszy na śnieżnych pustyniach 
moskiewskich niepamiętnej w dziejach klę­
ski, w której wyginęła Wielka Armja i 
sprzymierzone z nią wojsko Księstwa War­
szawskiego nie tyle od oręża nieprzyjaciel­
skiego, ile od głodu, chłodu, chorób oraz 
będącej ich następstwem dezercji, już na 
wiosnę następującego 181.:> roku wyprowa­
dził w pole Napoleon nowe zastępy, mają­
ce stawić czoło wojskom w rosyjskim, które 
w charakterze „oswobodzicieli" wkroczyły 
do Niemiec, zająwszy uprzednio oswobo~ 
dzone z pod ucisku mocarstw rozbioro­
wych księstwo Warszawskie.- Na wieść o 
zagładzie Wielkiej Armji dowódca pruskiego 
korpusu „sprzymierzonego" jenerał York 
porzucił orły Napoleońskie i przeszedł na 
stronę orła dwugłowego, nie pytając o wo· 
lę swego monarchy.- Na tę wieść zadrzał 
na razie z przerażenia i płaszczył się począ­
tkowo przed posłem francuskim w Berlinie 
król Frydryk Wilhelm III, który ze strachu 
przed Napoleon-:m był gotów zawsze do 
wszelkich ustępstw i poświęceń nie oszczę­
dzających nawet osób mu najbliższych; 
dopiero opuszczenie Berlina przez wojska 
jenerała Grenier i wkroczenie awangardy 
rosyjskiej dodało otuchy niewiedzącemu co 
począć i jak sobie postąpić królowi. 

Nie tylko uznał zdradę generała Yor· 
ka za czyn patryjotyczny lecz i powołał do 
boju (3 lutego 1813 r.) manifestem z Wro­
cławia całą landwerę, na wypadek wojny 
odwetowej od lat kilku przez Scharnhorsta 
pocichu przygotowaną. Austrja, rQwnież 
„sprzymierzona" t Napoleonem, na razie 
wahała się jak postąpić, pozostawiając 
sobie decyzją na chwilę odpowiednią; nara­
zie poleciła „pomocniczemu" korpusowi ks. 
Schwarzenberga zachowywać ścisłą neu· 
trainość i bez boju ustępować z księstwa 
Warszawskiego, do którego obrony była 
obowiązaną w myśl przymierza. 

Gdy na wiosnę Napoleon zjawił się 
na czele nowej armii w Niemczech, znalazł 
on na przeciw siebie sprzymierzone zgod­
nie z półwiekową tradycją wojsko-pruskie 
pod starym Kutuzowem i wrzącym, zawzię· 
tym Błilci1erem, zajmujące pozycje parnię· 
dzy Elbą a Salą. 

Wojsko Napoleona nie było już tą 
Wielką Armią z pod Austerlitz, Jena, Eylan, 
Friedland i Wagram i starzy towarzysze zwy­
cięstw zasnęli nawieki w śniegach moskie­
wskich i miejsce ich zastąpiła młodzież o­
statniego powołania oraz niepewne posiłki 
książąt niemieckich należących do Związku 
Reńskiego. Było też i sporo Włochów, 
których wierność była niezłomną lecz bit­
ność pozostawała wiele do życzenia. Naj· 
lepsze wojska francuskie były uwięzione 
w Hiszpanii i zajęte opędzaniem się przed 
gerillą hiszpańską i posiłkującemi ją woj­
skami angielskiemi i zadaniem ' ich było 

Sobota, dnia 18-go Października 1913 r. 

wszelkiemi siłami wspierać chwiejny tron 
brata cesarskiego.-Nadewszystko zaś bra­
kowało Napoleonowi jazdy, która prawie 
cała wyginęła wRosyi gdy sprzymierzeni,zwła 
szcza zaś Rosjanie rozporządzali olbrzymie­
mi siłami kawalerji.-To też z najwyższym 
niepokojem oczekiwał Napoleon decyzyi księ­
cia Józefa Poniatowskiego, naczelnego do-

lecz i na miłości własnej, okazując w per­
spektywie koronę polską; i znajdujący się 
w obozie rosyjskim zdrajca Bernadotte, 
niegdyś marszałek francuski, obecnie nastę­
pca tronu Szwedzkiego doradzał cesarzowi A­
leksandrowi w ten sposób pozyskać sobie 
księcia, mierząc jego honor miarą własną. 

Strasznym było położenie księcia, gdy 

KS. JÓZEF PONIATOWSKI 
(w setną rocznicę zgonu 1813-1913). 

wódcy sił polskich, który po klęsce mos­
kiewskiej zdążył na prędce zorganizować 
nieco nowych wojsk, a mógłby był wysta­
wić nawet całą armię, gdyby dowódca 
sprzymierzonego korpusu austryjackiego, 
ks. Schwarcenberga nie był wydał bez wy­
strzału w ręce rosyjskie całego księstwa 
Warszawskiego. 

Książe Józef na czele nowo formują· 
cego się wojska polskiego stał w Krakowie, 
lecz wskutek zdradzieckiej konwencji jene· 
rała austryjackiego Frimonta z dowódcą 
rosyjskim Sackemem dalsze utrzymanie 
Krakowa stało się niemożliwym, o ile woj­
sko polskie nie miało się stać łupem po­
łączonych austro-rosjan. Jednakowoż Po­
niatowski wymusił dla swego wojska wol­
ne przejście od Krakowa przez Morawję i 
Czechy do Saksonii, do Napoleona. Zna· 
leźli się doradcy, którzy mu ten krok od­
radzali, dowodząc. że nim zgubi ojczyznę, 
zalecając pozostać w kraju i wydać wojska 
w ręcę zwycięscy. Grano nie tylko na 
strunie obowiązków względem ojczyzny 

stanął na rozdrożu: czy ratować ojczyznę 
dochowując wierności zwyciężonemu Napo· 
!eonowi, czy też szukać tego ratunku w 
obozie zwycięsców. Była noc, wciągu któ­
rej książę dwa razy chwytał pistolety, 
chciał sobie „w łeb strzelić", aby kres po­
łóżyć wewnętrznej rozterce, uchylić się od 
odpowiedzialności za losy narodu, dźwiga­
nę przez jego armię. Samobjóstwa nie po­
pełnił. Odpowiedzialność przyjął na swe 
barki. Postanowił służyć przykładem w 
wypełnienin obowiązków. Był zbyt szla· 
chetnym i wynio~ym umysłem, by opusz­
czać szeregi w tak przełomowym momencie. 

Jakoż 12 maja ruszył przez Cieszyn, 
Ąuste;litz, Brno do Saksonii, gdzie pod 
Zitawą połączył się z Napoleonem. 

Tu trafił on na fatalne w swych na­
stępstwach zawieszenie broni. 

* * * 
W tych dniach opuści prasę broszura, napisana 

specjalnie dla ,Nowej Gazety Łódzkiej• przez 
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dr. Z,dzisława Mierzyńskiego, stanowiąca całkowity 
życiorys i charakterystykę ks. Józefa. 

Broszura ta będzie doręczona wszystkim pre­
numeratorom „N. O. Ł." w przyszłym tygodniu 
bezpłatnie. 

Powyżej zamieszczamy wyjątek, stanowiący 
część wstępu do tej zajmującej i barwnie napisanej 
broszury. 

Redakcja. 

Tf SKftlT ZA TOBĄ. 
Tęsknię za tobą, ty ścięty mój lesie, 
Coś mi w dzieciństwie nucił szumem pieśni, 
Wspomnień twych echo ku mnie wicher 

[niesie] 
Choć pnie wyrwane pokryły już pleśni. 

Żal mi ąę piękny sosnowy mój borze, 
Szczytami koron sięgający chmury 
Ziemię gdzieś wyrósł dzisiaj rolnik orze, 
A słońce świeci gdzie mrok był punury. 

Tęsknię do ciebie, lesie mój prastary, 
Wydarto pnie twe, z barbarzyńską mocą, 
Umilkły, dawno ptasząt twoich gwary, 
I kwiat paproci nie zakwita nocą. 

Żal mi cię sosno, stara matko boru, 
Ciebie, piorunów gromy oszczędzały, 
A gdyś modlitwy szeptała wieczoru, 
~ęce ci ludzkie śmierć straszną zadały. 

Nie obroniły cię łzy me źale, 
Ni wizerunek Matki Bożej świętej, 
Który przybito ku czci Jej i chwale, 
Na tobie sosno, bezlitośnie ściętej. 

Żal mi was bluszcze, i wrzosy zielone, 
Liljowe fiołki, białe anemony, 
Dzwonki błękitne, rosą uperlone, 
I przeuroczych róż leśnych korony. 

Qotąd siekiery brzmi odgłos mi echem, 
Widzę jak ptactwo ulata strwożone, 
fJatrzę jak puchacz z dzikim strasznym 
I [śmiechem] 
Spogląda nocą na pnie drzew zwalone. 

Tęsknię więc ścięty lesie mój za tobą, 
I nieraz nocą marząc wspomnień snami, 
Widzę twą zieleń, pokrytą żałobą. 
Słyszę szum sosien-i budzę się z łzami.­

Ignacja Piątkowska. 

HALINA BUCHNERÓWNA. 

SltROltl 
' ' 

li. 
Ostatni raz dziś przyszła, ostatni raz 

żegnała, spoczywaj!łcych tu rodziców! 
I tym boleśniejszy spazm żalu wy­

krzywiał jej świeźe, młode usta i łzami 
chłodził rozpalone nieco cierpieniem poli­
czki, że ci jej najdrożsi J'lozostaną tu na­
zawsze między obcemi, na ziemi nie naszej, 
nie ukochanej. 

W tej chwili stanęły~ na myśli stros­
kanej dziewczynie marzenia jej rodziców 
powrotu do kraju, ciągła za nim tęsknota 
i pozostawanie koło wysokich gór Urala 
dla chleba, tego gorzkiego chleba. Ojciec 
jej p. Józef K. był nauczycielem gimnazjal­
nym w jednym z miast gubernialnych 
Królestwa. Jako czło.w:iek $wja,tły, prawy, 
sympatyczny i łagodny, źjednał sobie szcze-

„Nowa Gu:eta Łódzka• 

rą przyjaźń szerokich kół miasta, zaskarbił 
miłość i ogólny szacunek wychowańców. 

Ukochanie prawdziwe zawodu kazało 
mu pracować gorliwie, niemal z zaparciem 
się siebie. 

Były to wówczas czasy „niezapomnia· 
nego" Apuchtina. Pan Józef za jakieś 
nieoględne słowa, wypowiedziane pewnego 
razu w kancelarji szkolnej pod adresem 
jednego z dostojników państwa i widocznie 
denuncjowany przez kogoś z obecnych do 
władzy, został za karę. czyli jak się to na­
zywało "dla polzy służby" przeniesiony do 
Rosyi pod Ural, w charakterze nauczyciela 
jednego z tamtejszych gimnazjów. Biedny 
nauczyciel, obarczony czworgiem drobnych 
dżieci, mający za sobą kilkanaście lat słu­
żby, po długich wachaniach i rozterkach 
duchowych zdecydował się dla chleba za­
mieszkać pod Uralem, w nadziei, że może 
uda mu się jakoś zło naprawić, przebłagać 
zachmurzone oblicze władzy i wrócić nie­
długo do kraju rodzinnego. 

Niestety nieubłagany fatalizm, co in­
nego wyrył w księdze jego żywota. Długo 
nie mógł się przyzwyczaić pan Józef do 
warunków nowego życia, otoczenia, nawet 
klimatu tamtejszego. Tęsknota za blizkimi, 
za krajem dokuczała mu ciągle. 

Lat wszakże kilkanaście w tej dręczą­
cej, ciężkiej atmosferze obowiązków prze­
żył pan Józef wraz z rodziną, co ujemnie 
odbiło się na jego zdrowiu: stał się mizer­
ny, pożółkły, apatyczny i przygnębiony. 
Ostatnio wreszcie silne przeziębienie pod­
czas wysokich styczniowych mrozów przy­
kuło go niemocą choroby do łóżka, z któ­
rego p. Józef już nie powstał. 

I nie doczekał się ni świtu ułaskawie­
nia władzy, ani nie zdołał uciułać niez­
będnego fund1.1szu, by módz z rodziną prze­
nieść się nad drogą Wisłę. 

Śmierć nie pozwoliła ziścić gorących 
pragnień - ona nie znała litości, a tylko 
nieugięte prawa, któremi się rządzi. 

W dwa miesiące poszła za nim i jego 
towarzyszka złej i dobrej doli-żona. Stra­
ta męża zrujnowała jej organizm doszczę­
tnie, oddała pastwie choroby, która podała 
następnie dłoń śmierci, a ta przecięła okru­
tnie pasmo jej życia. 

I pozostały po nich sieroty, rzucone 
teraz kataklizmem losu w otchłanie może 
nędzy i poniewierki, nieprzygotowane do 
borykania i walki życiowej, z których naj­
starszą była właśnie, żegnająca mogiłę, 
Marja, zwana w domu pieszczotliwie "Ma­
rychną•. 

Marychna miała jutro jechać do kraju 
ojczystego do jednej z krewnych - przeło­
żonej pensyi, w celu objęcia posady nau­
czycielki w jej szkole. Daleka krewna, 
dowiedziawszy się o śmierci rodziców, pier· 
wsza . zaproponowała jej tę pracę u siebie, 
gdyż jak wyrażała się w liście, lituję się 
nad nią i aczkolwiek wie, że niema żadnej 
rutyny nauczycielskiej, jednak decyduje się 
ją przyjąć do swego zakladu, bo serce jej 
jest zawsze współczujące na niedolę ludzką. 

- "Lituje się, jak nad bezradną, bez­
silną istotą - wydarło się narazie w tonie 
oburzenia z ust Marychny, lecz po głęb­
szetn zastanowieniu s'ę doszła do wniosku. 
że jest bez wyjścia: musi chętnie przyjąć 
zaofiarowaną pracę, by z głodu nie umrzeć 
i wszelkie przeciwności jakoś łatwiej po­
konać. 

Młodszem rodzeństwem zaopiekował 
się już stryj zamieszkały w Warszewie. 

Marychna jako najstarsza, przytem z 
natury wrażliwa i dumna nie przyjęłaby 
od nikogo nawet z najbliższych krewnych 
chleba jałmużny, postanowiła zabrać się do 
pracy gorliwie i szczerze. , · 

·- Lecz myśl, jak zostanie przyjętą przez 
krewną, która w liście wyraźnie zaznaczała 
swą rolę osoby wyższej, która może podać 
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lub _nie, zal_ężnie _od swej w.oli, rękę pomo-;. 
cy, niepokoiła ją bardzo. 

Świadomość, że miała jechać do kraju, 
który opuściła dzieckiem, zobaczyć znów 
tę miłą ziemię, tak różną od tej, do której 
ciężkim losem jej ojciec został przykuty, 
ani jednym błyskiem radości nie rozświe­
tliła mroków jej serca. Wszak tu zostawiła 
najdroższych swych, najmilsze wspomnienia, 
sny młodzieńcze, naiwną wiarę w blaski i 
urok życia! 

- "Wszystko minęło-myślała dzie­
wczyna-wszystko stracone, co złocić życie 
mi mogło, jestem odartą nędzarką. Tu 
przedemną mogiła rodziców, a w sercu, 
gdzieś głęboko, wciąż dokuczają mi jakieś 
mgliste kontury drugiej, zgoła od tej, od­
miennej. 

Mimowoli stanął jej przed oczami ten, 
co pierwszą, niezatartą niczem miłością ku 
niemu zapłonęła - młody inżynier, prakty­
kujący w kopalmach gór Uralskich, w oko­
licy których jednego lata. zaraz po ukoń­
czeniu gimnazjum, bawiła z rodzicami na 
letnisku. 

Ładna przyroda, jedno pochodzenie i 
dtwięk mowy rodzimej, pokrewne ideały 
młodzieńcze, wspólne pragnienia zamiesz­
kania jaknajprędzej w kraju związały szy­
bko tych ludzi przyjaźnią. Natura zaś mło­
da, zdrowa, trochę marzycielka Marychny 
po kilku tygodniach znajomości, przyjaźn 
zamieniła przywiązaniem szczerem do przy­
stojnego, sprężystego i inteligentnego Kon­
rada, czując doskonale, że przez nieg;) jest 
już dawniej bardzo kochaną. 

Kilku-tygodniowy okres wspólnych 
spacerów, rozmów, marzeń, przyrzekań mi­
nęły nispostrzeżenie. Marychna z rodzicami 
wróciła do miasta, a Konrad wyjechał, 
zmuszony warunkami pracy dalej na północ. 

Pisywał listy często, długie, serdeczne, 
nacechowane głębokiem przywiązaniem, u­
wielbieniem i tęsknotą za Marychną. A ona 
całowała te kartki drogie, na których ręka 
Konrada spoczywała, drżącemi wargami, 
odwzajemniała się śpiesznie wiązanką wia­
domości i z niecierpliwością lic;..yła dnie i 
tygodnie do zapowiedzianego przezeń przy­
jazdu na nadchodzące święta. 

Po każdej nowej wiadomości od Kon­
rada, przybiegała zwykle z radosnem obli­
czem do kolan matki i całując jej ręcę 
czule, rozpromieniona, zwierzała jej się z 
najskrytszych myśli i uczuć, jak najlepszej 
przyjaciółce. 

(d. c. n.) 

'\ 

Antoni Małecki.. 
Literatura polska poniosła niepoweto­

waną stratę przez śmierć ś. p. Antóniegp 
Małeckiego, profesora historji literatury pol­
skiej i języka w uniwersytecie lwowskim, 
posła sejmowego, kuratora zakładu im Osso­
lińskich członka wielu instytucji krajowych, 
męża. otoczonego czcią. szacunkiem i u­
znaniem powszechnym. 

Wielki krytyk i badacz historyczno­
literacki pracami swemi stanął w rzędzie 
najzasłużeńszych, najdostojniejszych i nafr 
popularniejszych naszych uczonych. 

Znakomity znawca języka polskiego 
wydaje w roku 1863 "Gramatykę języka 
polskiego", które to dzieło przez lat pięć­
dziesiąt służy naszej młodzieży, jako po­
dręcznik do poznania czystości rodzimego 
języka. . 

Pogłębiwszy swe studja przez badanie 
języków; sanskryckiego, litewskiego i in-. 
nych i~.doeuropejskich, wydaje w roku 1879 

! tl -~ :. 
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obszerną historyczno-porównaczą- "Grama­
tykę j~zyka polskiego" i, choć mówi we 
wstępie: • pochwały w najbliższych latach 
się nie doczekam," myli się ten wielki ba­
dacz języka ojczystego, bo epokowe t..> 
dzieło nie ma sobie równego w dziedzinie 
językoznawstwa polskiego, a uczniowie jego 
ze czcią wspominają tego znakomitego 
profesora, który nas uczynił mowić i pisać 
po polsku. 

W .Gramatyce historyczno-porówna­
wczej" autor nietylko uczy nas dobrze 

. i poprawnie mówić, ale wskazuje, dlaczego 
takie tylko, a nie inne mówienie jest logi­
czne, a w tym języku, którym się mówi, 
jedynie należyte. Przez umiejętne po:ów­
nanie wszystkich szczepowych języków 
(sanskryt, greczyzna, łacina, litewczyzna 
obok języków słowiańskich) z językiem 
polskim daje nam postacie naszej mowy 
pierwotnej. Gramatykę swą, wydaną w 
dwuch tomach, Małecki dzieli na sześć 
części: 1) głosownię czyli naukę przypad­
ko'Vania imion i czasowania słów, 3) ety­
mologję, wyjaśniającą tworzenie się wyra­
zów, 4) naukę o partykułach czyli nieod­
miennych częściach mowy, 5) składnię, 
wyja$niającą budowę zdań i 6) ortografię, 
zawierającą praktyczne zastosowanię w 
piśmie tych zasad, które w popTL.ednich 
częściach tej gramatyki zostały wyłożone. 

Działalność literacka Małeckiego jest 
nader obfita i różnorodna. Jeszcze studen­
tem będąc, wydaje .życie Adama Mickie­
wicza• (1844 r.), następnie „Rożbiór Iry­
djona" Krasińskiego (1850 r.), .Andrzej 
Morsztyn" (1852), "Wybór mów staropol­
skich" (1860 r.), „Andrzej Frycz Modrze­
wski" (1864 r.) lecz najpierwsze miejsce 
w historji literatury i krytyce literackiej 
należy się monografji, wydanej w roku 1866 
p. t. .Juljusz Słowacki jego życie i dzieła". 
Małecki w tym dziele pierwszy dał nam 
poznać i ocenić gruntownie Słowackiego; 
mająe jego listy w ręku, niedrukowane 
pisma, poznał go najlepiej, to też rozjaśnił, 
iż tak powiem, żywot poety, jego postat, 
psychologiczne wpływy, które oddziaływały 
na charakter i twórczość poety„ Śmiało 
powiedzieć możemy, iż od czasu wydania 
tego dzieła poznaliśmy dopiero Słowackiego 
i zrozumieliśmy go; oprócz tego w dziele 
tym wskazał nam, jak należy pisać mono­
grafje literackie. Przedtym i potym w 
literaturze naszej było mnóstwo prac o 
Słowackim, lecz lepszej, ani nawet równej 
Małeckiemu dotychczas nie mamy. 

W roku 1870 napisał .Biblja królowej 
ZofW, a 1896 r. „Z dziejów literatury". 
Literaturę naszą Małecki dzieli na trzy 
epoki: scholasty,ezną, klasyczną i narodową. 

Na polu utworzenia dramatu narodo­
wego spotyka'my się z dramatem, napisanym 
wierszem miarowym p. t. „List 7elazny• 
oraz komedją „ Grochowy wieniec czyli 
wesele w Krakowskim• i tragedją, tłuma­
czoną z Sofoklesa, p. t. „Elektra". 
. Mnóstwo drobniejszych prac krytycz­
nych, rozpraw naukowych, artykułów o 
nowszej poezji polskiej, studjów heral.:iycz­
nych zamieszczał Małecki w rozmaitych 
czasopismach. 

Ostatni'e trzydziestolecie poświęcił Ma­
łecki badaniu dziejów polskich w wiekach 
średnich i ogłosił wiele rozpraw o ustroju 
społeczno-politycznym w pierwotnej Polsce. 
Wytworny język i piękny styl wyróżnia 
wszystkie prace tago tak wielce zasłużonego 
dla naszej literatury męża. 

Marjan Herman. 
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Glustppe . Verdi. . 
Minęło sto lat od chwili przyjścia na 

świat słynnego mistrza tonów, Giuseppe 
Verdi'ęgo. 

Swiatło dzienne ujrzał Verdi dnia 
10 października 1813 roku w Roucole 
(Parma). 

Zawdzięczając swemu nauczycielowi, 
słynnemu Lawigna, Verdi już w roku 1839, 
mając zaledwie lat 26, wystawia jedno z 
swych d!!:ieł, a mianowicie "Oberto conte 
di St. Bonifacio". Jest ono jakby zapo·· 
wiedzią tych potr:żnych utworów, które 
Verdi, miał pozostawić późniejszym poko­
leniom. 

I nie zawiódł Verdi oczekiwania swych 
wielbicieli. 

„Nobucco", toruje mu drogę do śła­
wy, „Ernani" zdobywa powszechne uznanie 
i twórca jego zostaje zaliczony w poczet 
pierwszorzędnych kompozytorów włoskich. 

Talent Verdi'ego wciąż się rozwija, 
potężnieje, ·dochodzi do zenitu. Raz poraz 
ukazują się tak potężne dzieła, jak „Rigo­
letlo", (1851) • Troubadour", (1853) i Tra­
viata" (1853). Opery te wzbudziły pow­
szechny zapał. 

Verdi nie ustaje w pracy. Ciągle 
tworzy. Na ten okres przypadają dzieła, 
jak naprz. „Don Carlos", „La forza del 
destino" i t. d. Są one w każdym razie 
mniej gienialne od poprzednio napisanych, 
zyskały jednak należytą popularność. 

Okres ten poprzedza chwile, gdy ta­
lent mistrza wybucha powtórnie tą siłą 
tajemną, która czyni cuda i umie do siebie 
myśl ludzką przykuwać. 

Okres ten już jest ostatnim w twór­
czości Verdi'ego, dzieła zaś .Aida", .Otello" 
i Reqium•, stają się epokowemi, temu więc 
też należy przypisać, iż czas nie obniżył 
ich znaczenia i są one wciąż grywane z 
wielkiem powodzeniem, albowiem w nich 
tkwi moc i potęga talentu Verdi'ego. 

Ostatnie chwile swego życia spędził 
Giuseppe Verdi w Medjolanie, gdzie zmarł 
dnia 27 stycznia 1901 roku, licząc lat 88. 

Z okazji stuletmej rocznicy w różnych 
miastach Europy urządzono obchody uro­
czyste, składając tern hołd mistrzowi. 

M. R-ki. 

nowe k~iiiki. 
Nowele Przykładne przez Miguel de Cer­

vantes1 tłómaczył z hiszpańskiego i słowem wstępnem 
opatrzył Zdzisław Milner. Warszawa. Nakład i druk 
·Tow. Akc. S. Olg~branda I S-ów. Skład główny 
W księgarni Wende I . Spółka. Biblioteka artystycz­
no-literacka pod redakcją J. Lorentowicza. 

Do prac literackich Cervantesa, które 
przyoblokły imię autora w sławę wszech­
światową, prócz powszechnie znanego. 
„Don-K;sszota" zaliczyć wypada równiel: 
„Nowele Przykładne.• Autor nadał im ty­
tuł „Przykładnych" z tej racyi, - jak tłó­
m~czy w przedmowie swej-, że z każdej 
z nich czytelnik może wyciągnąć jakiś po­
żyteczny przykład dla siebie. 

, Jednakże czytelnik dzisiejszy :1ie zu-
pełnie się zgoqzi z poglądami Cervantesa, 
co do sensu moralnego jegq opowiadań, 
szczególnie odnośnie nowel: „Rinconete 
i Cortadillo", lub .Bałamutne Małżeń-stw-0."' 

· Na cykl nowel, objętych · . dwoma to-
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mikami, obecnego wydania, składają się 
następujące utwory:. ~Cyganka, R:inconete 
i Cortadil1o, · Zazdrosny Estremadurczyk, 
Licencjat Vidriera, Rozmowa Psów." 

Wszystkie powyżej' wymienione, po- · 
siadają ogólny podkład mniej więcej saty­
ryczny i obyczajowy. Pod względem tre­
ści dają się podzielić na dwie grupy: no­
wele sentymentalno - romantyczne i nowele 
pikaryjskie; do ostatnich tematy są czerpa­
ne z życia rzezimieszków, awanturników 
i dzieci ulicy. Pierwsza z nich - .Cygan­
ka" posiada charakter sentymentalno - ro­
mantyczny. Główna bohaterka noweli uro­
dziwa, rozumna i cnotliwa Preciosa dostaje 
się, będąc jeszcze dzieckiem do obozu cy­
ganów, jednak jako dorosła już szczęśli­
wym trafem odzyskuje prawdziwych rodzi­
ców i łączy się węzłem dozgonnym z uko­
chanym Andrzejem, również pseudo - cy­
ganem. 

„Rinconete i Cortadillo" - to cieka­
wy dokument z życia ówczesnej młodzieży, 
która, poszukując niezwykłych przygód, 
zbliża się nieraz pokrewieństwem czynów 
do uliczników i złodziei. 

Zazdrosny Estremadurczyk jest no­
welą wybitnie psychologiczną. 

Licencjat Vidriera i Rozmowa Psów­
są zbudowane na podłożu filozoficznem. O­
statnia - wpleciona jest jako epizod koń­
cowy do opowieści „Bałamutne Małżeń­
stwo", które jest istnem arcydziełem dow­
cipu i humoru. 

Nowele Cervantesa stanowią w piś­
miennictwie hiszpańskiem pierwsze utwory, 
o niebywałe] do 17-go wieku ciągłości na­
racyjnej, napisane w kastylskiem narzeczu, 
stylem jędrnym, potoczystym i plastycznym, 
to też zbiór nowel tych autora hiszpańskie­
go stanowi wzór nieporównanej, pięknej 
prozy kastylskiej. A wiadomo ogólnie, że 
język hiszpański jest jednym z najpiękniej­
szych. 

Ze względu na zajmującą treść nowel, 
epokowe niemal ich znaczenie w literatu­
rze hiszpańskiej, oraz odzwierciedlenie 
w nich cząstki dawnej fali obyczajów i ży­
cia Hiszpanów - warto się z nimi zapo· 
znać. 

H. Buchnerówna. 

DllAl unRAUKI. 
Redagowany przez. J. Sz. 

Rozpowszechnienie literatury przez 
Esperanto. 

Dotąd tłómaczono na Esperanto wiele 
dzieł literackich różnych krajów. Lista 
krajów odnośnie do dzieł tłómaczonych 
przedstawia się tak: pierwsze miejsce zaj­
muje Francja, następnie idzie Anglija, Ro­
sja, Polska, Niemcy, Hiszpanja. Czyż nie 
idzie zatem, że rozpowszechniając Esperan­
to, dajemy poznać nasze poglądy, zwyczaje, 
literaturę, nasze w.pływy w świecie, a tern 
samem autorzy wiele zyskują przez rozpo­
wszechnienie tego j~zyka. 

* * * 
Polacy - esperantyści w Ameryce. 

W Ameryce wychodzi miesięcznik „Po­
lo-Esperanto-Revuo", który jest organem 
polaków-esperantów. 

* * * 
Z ,,Łódzk. Esperanckiego Tow." 

W środę 22 b. m. o 9 wiecz. w loka~ 
lu „Lodza Esperanto Societo" (Południo-



Str. 4. 

wa 20) odbędzie się wieczór literacki z pro­
gramem następującym: p. H. Zimerman -
Niajceladoj (Nasze dążenia); p. S. Szule­
Pri la Naua (O IX kongresie), pana Leo­
nja Zimmerman:- Filino oe Iftah (Córka 
Iftacha); p. Białocerkiewski.-Pri Parkurbo 
Esperanto (Miasto - park „Esperanto"); 
panna Ewa Hepn r. - · De kiam estos vie­
dino („A gdy będziesz moją żoną" kaz. 
Przerwy - Tetmajera); p. J. Zamorski -
,,Stach'' i „Vive la arte". Wstęp tylko dla 
członków „L. E. S." 

* * * 
{< Międzynarodowy Kongres 

Esperantystów 

odbędzie się w roku następnym w stolicy 
ruchu esperanckiego - Par_yżu. Składka 
kongresowa wynosi 5 r. 75 k. (15 fr.) Szcze­
góły w oficjalnym organie kongresu „La 
Movado" (31, Boulevard S-t Morce!, Paris. 
Francyo. - Francja). Osoby, biorące udział 
w korigresie otrzymają „La Movado" bez­
płatnie. 

* * 
Farmaceuci a Esperanto. 

Na niedawno odbytym ·;v Hadze XI 
międzynarodowym Kongresie Farmancen­
tycznym p. C. Roussea wygłosił odczyt 
o „międżynarodowej nomenklaturze farma­
centycznej w jęz. Esperanto" (ob. .Rap­
ports du Onzieme Congres International 
de P'.:armacie I str. 18-61). P. Rousseau 
jest autorem eo;peranckiego międzynarodo­
wego słownika farmaceutycznego „ Va­
de - mecum poliglota de internacia far­
macio". 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
! załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka-

~
~ miński, ul. Przędzalniana ;j7a. 

. . Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
_ informacyjny. 

H.WINKLER 
1809 OTWOCK 
Zawiadamiam W. P., że ot­
worzyłem nowy oddział z 
wszelkiemi wygodami dla 
paralityków i osób z prze­
wlekłemi chorobami psy­
ch.icznemi, jak również 
oddzielny pawilon dla ner­
wowo chorych pod opie­
ką lekarza z uwzględnie­
niem środków leczniczych. 

Z poważaniem Winkler 

Wyszedł Nr. 43 
łódzkiego tygodnika humorystyczno-

r satyrycznego. 

"SMIEłJD" 
Lokalne aktuaua. 

Egzemplarz IO kop. żą„ 
dać wszędzie. 

Wydawca Jan Grodek. 
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Nowowynaleziony APARAT RACHUNKOWY ;ep~~e!;ł:~ 
patentowany we :vszystkich pa.~stwa?h. świata,. Służy ~o oblic~enia W: 1. sekundQ każdego 
mnożenia, dzielen,1a, cen, ułamko .v dziesiętnych 1 pro ·en tow. \V cu,gu krotk1ego czasu przeszło 
500 tysięcy w użyciu. Poleca się wsz.vstkim, szc„ególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom, 
urzędnikom i uczącej się młodzieży. Wysyła się po otrzymaniu 4,5 kop. (można w markach 

poczt .wych). Adres: H. Biltauer, Warszawa ul. Slizka 40-g. 26 ~-10-1 .„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

fU~ll~H. 
An Englishman, Oxford and Cambridge 
Higher Certificate, gives lessons in the 

English language. 
Nawrot 2, mieszkania 26. 1919-3 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca ikóry wołowe, ~owie, lielern. kOń!kie :~f ;n8
e'. tói i 

~lmale[ topiony, do n~~~~1;Ct~.ch- Krew !U!lDDa ~:t~::;l~~y Mą[zke 
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Piegi, pryszce, wągry, mokre i 
suche liszaje, swędzenie, kros­
ty i wszełkiego]irodzajufnieczys­
tosci skóry leczy i usuwa naj· 
radykalniej, rozpowszechnione 
i uznane przez powagi lekarskie, 
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